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POZNAŃ, 13 września.

Najświeższy telegram donosi, że w kołach dyplo- 
jtycznych wiedeńskich zapewniają, iż wszystkie do- 
chczasowe usiłowania mocarstw, aby nakłonić W. 
ortę do wyrozumiałych warunków pokojowych, nie 
¡niosły pożądanego skutku. W innym zaś telegra- 

i to paryzkim czytamy, iż wedle zasiągniętych z 
ódła niezawodnego informacyi wszystkie mocarstwa, 

wyłączając Anglii, poleciły swoim przedstawicielom,
)y starali się nakłonić W. Portę do zawarcia jak naj 
ędzej zawieszenia broni, warunkującego zawarcie po- 
jju. To samo źródło zapewnia, że więcćj jest jak pra 
dopodol nćm, że W. Porta w czasie najkrótszym za- 

Z\echa dotychczasowego oporu. Wedle telegramu wie- 
«, ińskiego do National Zeitung W. Porta już 
ych tzed 4 Aulami zakomunikowała posłom zagranicznym 
ićuptgpujące warunki pokojowe: Usunięcie księcia Mila- 
pji, obsadzenie warowni serbskich, prawo wkracza 

fCiai» każdego czasu do Serbii, zakaz budowania na przy­
róść fortec, prawo przerzynania Serbii kolejami tureckie 
ii, odbudowanie spalonych domów tureckich kosztem 

niu.erbii, '

Bebrenstr. 24 i Central- Annooen-Bureau der Deutsohen Zeitungen. Mohrenstr. 45. — W Bremie: E. Sehlotte. W Frankfuroie nad Menem Daube & Comp, 
wie : L. Z b o r a 1 s k i.

W
w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge ¿2. —. 
te me y er, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalideadank“ 

Wrocławiu Daube, Haasenstein& Vogler i Moese. — W Pleese-

do Czarnogóry wzrasta z dniem każdym liczba wy­
chodźców szukającyoh schronienia na terytoryum au- 
stryackićm. Władze tamtejsze w istotnym są kłopocie 
¿ak wyżywić bez zbytniego obciążania budżetu taką 
masę nieszczęśliwych.

Rosyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych zaj­
muje się obecnie, jak piszą z Petersburga, projektem 
przesiedlenia Bułgarów do Krymu. Na sprawę tę 
tóm większą zwracają w stolicy carskiój uwagę, ile że 
skutkiem bezustannego wychodztwa Tatarów Krym tak 
dotychczas kwitnący coraz bardzićj pustoszeje i wy lu- 
dnia się a przez osiedlenie Bułgarów zaszczepionoby 
tam nie tylko nowy żywioł roboczy, leoz powiększo- 
noby liczbę prawowiernych mieszkańców i tym sposo­
bem danoby jćj przewagę nad ludzkością muzułmań­
ską. Przyjazd dwóch delegowanych bułgarskich pozo- 
staje prawdopodobnie w związku z tym projektem. — 
Uhcącym osiedlić się w Krymie Bułgarom rozdane 
zostaną nie tylko wielkie obszary pod nadzwyczaj ła- 
twemi warunkami wypłaty, lecz rząd zwolni ich, gdy­
by tego okazała się potrzebą, na czas jakiś od po­
datków.

"i Walne zebranie wyborcze m. 
znania odbędzie się j u 11 o (w czwartek) o

Po.
kontrybucya wojenna płatna ratami, niemnićj , illalila ouoęuzie się jutio (w czwartek) o g o- 

tacz coroczny. { dżinie 4 po południu na w. sali bazaro-
I okoro posłowie orzekli jednozgodme, iż warunki J wćj. Ostatnie to już zebranie wyborcze; we wszy- 
wyżeze nie są w żadnym razie do przyjęcia, posta- j stkicb bowiem innych okręgach wyborczych Księstwa

¡owiła W. Porta rozpocząć na nowo obrady a o re- 
“inltacie ich zawiadomić bezzwłocznie dyplomacyą za- 

3®iraciczuą w Carogrodzie. Tutaj, mówi dalćj telegram 
»Wiedeński, toczą się właśnie układy z Rosyą co do o 
by-opólnój podstawy na wypadek, gdyby W. Porta upie. 
jgjsila się przy bezwzględnych warunkach pokojowych. 
^Jlychać, że Rosya dąży do wciągnięcia do programu 
iggikże Bułgaryi, na co nie zgadza się Austrya.

ramu j 
N a - i

io n a 1 Z t g. spodziewa się, że W. Porta widząc, iż ■ 
góroy.ane jćj pretensye nigdzie nie znajdują popar- £ 

da się nakłonić do łagodniejszych warunków i że 
łkałby 8balę swych żądań aż do punktu, gdzie będzie mogła

[yń pewną poparcia przynajmniój jednćj części mocarstw, 
^fcrot, jaki dokony wuje się obecnie w polityce ang., przy- 
Jjjsynia się w wysokim stopniu do powolności Turcyi

1 kierunku pokojowym, powolność ta jednak pójdzie
»zawodnie w 
iżądanćm jest,
k najwyraźnićj się zamanifestowała.

Rząd turecki w nowym znalazł się kłopocie. Oto
ilegrafują z Csrogrodu, iż dnia 11 bm. miał miejsce 
mach na zamieszkałego tam wicekonsula greckiego, 

u'łolimrosa. Skutkiem tego wielkie między ludnością 
^'e'iiecką zapanowało wzburzenie, a poseł grecki domaga 

szybkiego zadośćuczynienia. Sądząc z telegramu, 
laje się, że pobudką do zamachu były względy poli­

tyczne, albo co pewniejsza, że był wyrazem owćj 
lOfenawiści, jaką pala cała ludność muzułmańska do 
uiflfcwiołu cbrześciańskiego. Przynajmniój Grecy żarnie- 
'óSkkali w Carogrodzie i poseł heleński z tego na ten 
i Wypadek zapatrują się stanowiska, a rząd carogrodzki 

jduje sią skutkiem tego w nowym i wielkim jak na 
cną chwilę kłopocie.

Po kilkudniowćj przerwie dwie dziś z pola walki 
ibieramy depesze, jedną z Dubrownika, drugą z Bia- | 

PJ grodu. Pierwsza donosi, że podobno Daniłogród, o I 
fórego zdobyciu przez wojska tureckie donosiły tele-

a pi

.jąc
tari

czać ma każdorazowy prezes Rady nadzorczój Spółki 
Halina.

Pierwszy to zapis na rzeczoną szkołę, która, jak 
wiadomo, zawieszoną została aż do dalszćj jćj reorga- 
nizacyi. Kiedy ta jednak nastąpi i czy w tym wzglę­
dzie poczyoione jakie kroki — nie wiadomo nam.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał przewodniczącemu król, komiayi kolejowój w 

Wrocławiu, radzcy regencyjnemu i budowniozemu Wernerowi 
Spielhagen tytuł tajnego radzcy regencyjnego.

już się odbyły.
Spodziewać się należy, że wyborcy miasta naszego 

licznie się na zebranie rzeczone stawią — a czego pra­
gniemy jak najmocniój — to tego, by stawiwszy się 
licznie ożywieni zarazem byli duchem pojednawczym, 
tak, by cała czynność spokojnie i prawidłowo się od­
była. Stanie się zaś tak, jeśli każdemu z nas nie tyle 
będzie chodziło o przeprowadzenie tego lub owego kan- 

1 dydata lub o zwycięztwo tćj lub owćj partyi, lecz je- 
t śli każdy z nas to będzie miał w ży wćj pamięci, by imię 
ś polskie nie było wystawione na ponowny śmiech i szy- 
' derstwo wrogów naszych.

Dla tego pragniemy mocno, aby starsi miasta li- 
s cznie się stawili a swą powagą i rozwagą nie dopu- 
S ścili podobnych gorszących scen, jakich widownią 
’ było zebranie z dnia 16 sierpnia rb. A sądząc z

pensyonaty, w których panienki za opłatą czegoś wię­
cćj jak czytania, pisania i prostego rachowania uczyć 
się mogą. Oczywiście, takie klasztorne i prywatne 
pensyonaty nigdy nie są w stanie zastąpić szkół pu­
blicznych, bo ani nie mogą utrzymać stałych, do­
brych nauczycieli, ani władze szkólne nie mogą mieć 
w tego rodzaju zakładach tego wpływu, jaki im przy­
sługuje w szkołach publicznych, ani wreszcie ze wzglę­
du na opłaty, częstokroć wysokie, nie są takie szkoły 
dla ogółu panien, pragnących wyższego wykształcenia, 
przystępne.

W r. 1875 wydaną została nowa ustawa szkólaa, 
która częściowo i na wychowanie płci żeńskiój zwró­
ciła uwagę. Ponieważ jednak wiedeńscy ustawodawcy 
i rząd teraźniejszy radziby wszelkie ciężary zwalać na 
gminy i pojedyńcze kraje, oszczędzając o ile możności 
jak najbardzićj skarb państwa, przeto rozszerzono tą 
ustawą jedynie szkoły ludowe, których zakładanie i u- 
trzymanie do gtmin należy, i postanowiono, że na ka­
żde dwa okręgi szkólne ma istnieć jedaa 8-klasowa 
szkoła wydziałowa (Bürgerschule), męzka i żeńska. O 
szkołach wyższych żeńskich, progimnazyach, akademiach 
nic ustawa austryacka nie wie.

Towarzystwo pedagogiczne, uważając takie szkoły 
wydziałowe za niedostateczne, założyło samo wyższe 
szkoły żeńskie w Tarnowie, Rzeszowie, Stanisławowie, 
opędzając koszta utrzymania tych zakładów częścią z 
opłat szkólnycb od uczennic, częścią z subwencyi u- 
dzielknych przez te miasta i przez sejm. We Lwowie 
chciałoby Towarzystwo pedagogiczne, aby gmina swo­
im kosztem takie gimnazyum żeńskie założyła i utrzy­
mywała. Z drugićj strony zażądała krajowa rada 
szkólaa od miasta, aby stósownie do ustaw założyło 
wyższą szkołę ludową żeńską, tak zwaną szkołę wy­
działową.

Owoż sprawa ta była przedmiotem obrad ostatnie­
go posiedzenia naszćj reprezentacyi miejskićj. Za 
utworzeniem szkoły wydziałowćj przemawiał jako spra­
wozdawca sekcyi radny p. Błotnicki, za utworzeniem 
gimnazyum referent dr. Gerstmann. W rozprawach 
brali udział pp. Antoni Małecki, Jul. Czerkawski, dr. 
Łubieński, Groman, dr. Semilski itd. W końcu przy­
jęła jednak rada wniosek p. Błotnickiego i uchwaliła 
utworzyć szkołę 8 klasową wydziałową żeńską a po­
wzięcie uchwały co do gimnazyum odroczono.

Trafnie bardzo scharakteryzował dr. Małecki istnie­
jące u nas prywatrp penayonaty, bardzo wymownie 
podniósł znaczenie wychowania naszych niewiast, bo 
jakie kobiety taki naród i przekonał niewątpliwie całą 
radę miejską, iż wyższćj publioznćj szkoły żeńskiój nie 
będzie potrzeba we Lwowie, mimo to sam się oświad­
czył przeciw powzięciu uchwały w myśl wniosku p. Gerst- 
mana i żądań Towarzystwa pedagogicznego, i prawdopo­
dobnie reprezentacya miejska, dopóki dzisiejsze ustawy 
obowiązywać będą, takićj szkoły nie założy a to z tćj 
przyczyny, że gmina, jeżeli tylko dostateczną liczbę 
dobrych szkół ludowych utrzymywać będzie, obowiązek 
swój już spełni. Zakładanie szkół średnich należy do 
państwa a nie do gminy.

Miasto wydaje na utrzymanie szkół znaczną bar­
dzo sumę, która z roku na rok wzrasta i wzrastać 
musi. W r. 1874 wydawała gmina 68,000, w r. 1875 
już 81,000 a w r. 1876 ogółem 83,500 guldenów, a 
luboć ma obowiązek łożyć tylko ua szkoły ludowe, 
wydaje w skutek dawniejszych zobowiązań przyję­
tych w czasach niemieckich, na szkoły średnie i inne 
23,200 guldenów rocznie.

Jeżeli się zważy, że istniejące u nas szkoły ludo- 
i we nie wystarczają i że wkrótce dwie lub trzy czte­

roklasowe szkoły otworzyć będzie potrzeba, jeżeli się 
zważy, że utrzymanie, właśnie co uchwahnój żeńskiój 
szkoły wydziałowćj także około 5,000 guldenów rocznie 
kosztować będzie, jeżeli się zważy wreszcie, że to rządu 
jest obowiązkiem utrzymywać szkoły średnie, musi 
się przyznać słuszność gminie, jeżeli gimnazyów żeń­
skich zakładać nie cbce. Rada miejska jak i sejm kra­
jowy powinny upominać się u rządu wiedeńskiego, by 
ową wyższą szkołę żeńską we Lwowie założył; jaki

Korespondencie Dziennika Pozn.
Z miasta, 12 września.

(Dalsze translokaoye nauezyoieli gimnazyalnych Polaków. — 
Zamierzona germanizacya gimnazyum Maryi Magdaleny.)

(Br.) Germanizacya naszego Księstwa postępuje 
może z wolna i z cicha, ale nieustannie. Po rozporzą- i 
dzeniu ministra sprawiedliwości hr. Lippego, przeno- 
szącćm sędziów Polaków z Księstwa w prowincye nie­
mieckie, nastąpiły późaićj nieco na wyższą skalę trans- 
lokacye nauczycieli gimnazyalnych Polaków z gimna­
zyów Księstwa do gimnazyów prowincyi czysto niemie­
ckich. Wielu starszych nawet nauczycieli uległo temu 
losowi i zdawało się, że ci, co się utrzymali, dosłużą 
reszty lat swych pomiędzy swymi. Tymczasem rząd nie

t cofa się od raz powziętego systemu. I tak wyższy nau- 
| czyciel przy gimnazyum w Ostrowie p. Fortunat 
j Jagielski przeniesionym zostanie od 1 paździer- 
t nika r. b. do gimnazyum w Nissie na Szląsku a w 
v jego miejsce przysłanym pewno będzie jaki nauczyciel 
i z głębi Niemiec.
e Najwięcćj, jak się zdaje, chodzi rządowi o to, aby 
J poznańskiemu gimnazyum Maryi Magdaleny nadać 
j czysto niemiecki charakter. Do tego gimnazyum, jak 
I wiadomo, zamianowano w najnowszym czasie na na- 
1 uczycieli osobistości z innych prowincyi, których dy- 

alektu trudno zrozumieć uczniom-Polakom, łamiącym 
Ale cóż począć 

się z/narodo­
wości polskićj? Oto, jak mi z wiarogodnego o- 
powiadają źródła, miał otrzymać dyrektor gimnazyum 
Maryi Magdaleny rozkaz, aby nadal nie przyjmował 
żadnego Polaka do wyższych klas. Chodzi nawet wer- 
eya, że niższe klasy, od seksty aż do tercyi tutejsze­
go fryderykowskiego gimnazyum, mają być przenie­
sione do gimnazyum Maryi Magdaleny, a uczniowie 
znów z powyższych klas gimnazyum Maryi Magdaleny 
pomięszani będą z uczniami fryderykowskiego gimna­
zyum, aby, przestając z niemieckimi uczniami, nau­
czyli się prędzój i lepićj po niemiecku, a co najwa­
żniejsza, aby gimnazyum Maryi Magdaleny stało się 
wkrótce tak samo niemieckićm jak fryderykowskie.

Oto fakta, o których wiarogodności mi zaręczają. 
Czy istotnie przyczynią się do zgermanizowania mło­
dego naszego pokolenia — wątpić należy I

uŁujuwyiu, powuiuuHc i» jcuu»«. jjujuzio ; Dyio zeoranie z arna Ib sierpnia rb. A sądząc z po- 5
ir parze z jednością mocarstw i dla tego ; stawy przeciwnego obozu, łatwoby się to powtórzyć I iuż? z trudnościami języka, ń
it, kończy Nat. Z tg., by takowa obecnie j mogło — jeśli rozwaga nie zapanuje nałf^ebraniem. S z ńcisńiami, których 90 procent składa 
ićj się zamanifestowała. a Co do nas. jesteśmy zdania, że neleżv Dorobić nai- : wc»ści polskićj? Oto, jak mi z wiCo do nas, jesteśmy zdania, że należy porobić naj­

większe nawet ustępstwa, byle zebranie spokojnie i po­
ważnie się odbyło.

Raz więc jeszcze powtarzamy życzenie nasze, by 
Starsi miasta naszego licznie się na zebranie jutrzejsze 
stawili i dopomogli do prawidłowego i spokojnego za­
łatwienia czynności!

Dnia 35 b. an. odbyło się posiedzenie Rady 
nadzorczej Banku rółniczo-przemysłowego 
Kwilecki, Potooki i Sp. celem stwierdzenia 
rachunków rocznych i ustanowienia dywidendy za czas 
od 1 lipca r. 1875 do 30 czerwca r. b.

Mimo ogólnie złych czasów i zastoju w interesach, 
na jaki i w roku ubiegłym powszechnie narzekano, 
obrót banku okazał się o blisko 16,000,000 marek więk- 

$ szym niż w roku zaprzeszłym. Interes komisowy ban- 
- - . , , ... ,, . s ku także znacznego doznał rozwoju. Dywidenda,
' tamy, jest dotychczas ciągle jeszcze główną kwaterą j j a k e ł y 8 z y m y> oznaczona na 6 pro. Walne 

nęcia czarnogórskiego i że pod Kłobukiem staczają od | zebranie banku odbędzie się, jak to już z inseratów 
wiadomo, dnia 29 września o godzinie 4 -po południulecb dni Turcy bezustanne z Czarnogórcami utarczki 

sto tąd białogrodzki ztś przesyła następujący telegram 
Ni id dniem 12 bm.: Wczoraj usiłowały wojska tureckie

ŁóO 1 ' ’ ......................prawym brzegu Morawy przekroczyć między Ale 
111 linaczem a Deligradem Morawę, zostały jednak po 

P1*“ alce, jaka toczyła się na całćj linii aż do godz. 7]/,
k ¿i ieczorem, na wszystkich punktach odparte.

Zapisując powyższą pomyślną dla Serbów
" .................................

^|ć,

g

eląj
y a ość, nie możemy, nauczeni doświadczeniem nie nadinie- 

iż po1 ajemy ją z wszelkićm zastrzeżeniem.
Z Austryi donoszą, iż skutkiem tureckićj in wazy i

:k.

w małćj sali bazarowćj.

$«= Sp. Ludwika z. Jloraczewskicli Sta- 
blewska zapisała, jak się dowiadujemy, legat w llo- 

wiado- I ®.cl P‘9^ ty8*9°y talarów dla wyższćj szkoły rólniczćj w

Z niedalekiej przeszłości.

NOWELLA

przez

M. I>. Chamskiego.

Ciąg dalszy. Zobaoz nr. 201, 202, 203, 204, 206, 207 i 208.)

Weszli do innego pokoju; stół już był zastawiony, 
^siedli. Stanisław nic nie jadł, Władek za to repeto-

ał za dwóch....
— Jak to zaraz znać zakochanych.... Karmisz 

miłością, kochany Stasiu — nic nie jesz.... O, mi-
>ść odbiera apetyt — tak ... wiem to.. ..

— Przecież ty masz apetyt a jesteś także zako­
nny. ...

— Ja? a niechże mnie Bóg broni....
— Słuchaj 1 zawołał Stanisław, zrywając się na

)wne nogi — skończmy już raz to granie w ślepą 
... Nie męcz mnie już — proszę cię 1...

Powiem ci tedy bajkę....
— I, daj mi, do djabła, pokój z bajką!...
— Ale bajkę prawdziwą 1...
— Nie chcę żadnych bajek, chcę prawdy!
— No dobrze.... Kochasz pannę Emilią —-

anna Emilia kocha ciebie — przyjechałem was tedy 
połączyć....

Zabikowie pod tym warunkiem, aby procent od rze- 
czonćj sumy przeznaczony był rokrocznie na stypen- 
dyum dla ucznia tójże szkoły. Stypendyum to wyzna-

WHnim-Tr"—’- ~ ~ ■mumiwhihhimii
— Jakto?
— O, to ci się podoba, co?
— Władku, kochany Władku — powiedz, co masz 

powiedzieć, bo jestem jak na torturach....
— A więc słuchaj,szczęśliwy człowieku: pan Sze­

lążek przybył do Warszawy po to, aby znaleźć zięcia 
dla córki. Gdy ex re dawniejszćj mojćj z nim znajo­
mości odwiedziłem go, panna djabelnie mnie zaintere­
sowała — i powiem ci otwarcie, uważałbym za wielkie­
go bałwana każdego, któryby się mógł obojętnie na 
nią patrzeć. Pozycya moja, reputaeya i trochę sławy, 
którą głównie jako adwokat zawdzięczam złodziejom i 
dla tego uznaję pożyteczność ich w społeczeństwie — 
usposobiły tak dobrze dla mnie pana radzcę, że osoby 
blizko z nim żyjące powiedziały mi, iż pragnąłby 
mnie mieć za zięcia. Przypuściłem tedy szturm do 
panny....

— I zdobyłeś — przerwał z ironią Stanisław.
— Tak, zdobyłem fatalnego kosza, w którymby 

się z dziesięciu kawalerów mogło schować.. ..
— Al... wyrwało się Stanisławowi.

Twoje „al“ dowodzi, że jesteś samolub jak
każdy zakochany, ale mniejsza o to. Możesz więc so­
bie wyobrazić, jak się umizgałem do panny Emilii — 
gdy wtćm z różowych ust dziewicy usłyszałem spo­
wiedź jćj serca, szczerą i pełną prostoty.... Domy­
ślasz się, że bohaterem w tćj spowiedzi byłeś ty.... 
Żałuję bardzo, że nie jestem czuły, bo niezawodnie 
byłbym się rozpłakał, nie mogąc jednak tego zrobić, 
zapytałem panny z suchemi oczami:

— Czego pani tedy żądasz odemnie?
— Spokoju — odrzekła mi kobieta tak naturalnie 

i z taką idealną prostotą, żem oniemiał.
— Pani 1 rzekłem — jestem cały na jćj usługi,,.

Lwów, 11 września.
(Nieco o sprawach miejskich i azkólnych.)

(T.) Zajmujące było ostatnie posiedzenie naszćj 
reprezeutacyi miejskićj, a to z powodu, ża przedmiotem 
rozpraw była kwestya wychowania publicznego a mia­
nowicie kwestya szkół żeńskich. Sprawa wychowania 
płci żeńskiój dotyczy nie tylko naszego miasta, nie tyl­
ko naszćj prowincyi, lecz ogółu naszego, przeto zdaje 
mi się, że nie jest obojętną także i dla czytelników 
Dziennika.

W Austryi nie robiono dotychczas zgoła nic albo 
tyle, co nic, dla wyższego wykształcenia dziewcząt. 
U nas zaradzają brakowi wyższych szkół publicznych 
niektóre konwenta żeńskie i osoby prywatne, otwierając

Stanisław jest moim kolegą i przyjacielem, będę się 
starał być państwu pomocnym.. . . Może się na wsi 
przydam.. . . Jeżeli mi pani ufa, proszę nie okazy­
wać dla mnie jawnćj niechęci; przez pewien czas na­
leży utrzymywać pana radzcę w tóm przekonaniu, że 
ja się staram o jćj rękę i że pani okazujesz mi pewną 
przychylność. Gdy państwo powrócicie do domu, przy- 
jadę tana umyślnie, aby się zobaczyć ze Stanisławem. 
Mówiliśmy potćm jeszcze wiele, znam wszystkie szcze­
góły, znam zaciętość radzcy — przybyłem tedy!.. A 
teraz znasz wszystko i całuj mnie — a dali-Bóg jest 
za co 1...

Stanisław rzucił się na szyję przyjacielowi.
— Ściskasz mnie bardzo serdecznie, mój Stasiu... 

ale jak wy się będziecie ściskali z Emilią... no, wyo­
brażam sobie...

— Mój zacny, mój poczciwy przyjacielu — naj­
droższy Władku, czćm ja ci się wywdzięczyć potrafię 
za taką bezprzykładną przyjaźń 1 Ach, Boże mój, na 
samą myśl, ża ktoś inny mógłby ją kochać i że mo­
głaby być żoną kogo innego...

— No, mój kochany — przerwał Władek — co- 
byś zrobił np., gdybym się naprawdę w pannie zako­
chał i gdybym wyciągnął swoją rękę po jćj rączkę, a 
Emilia gdyby uległa woli ojca?...

— Najprzód — rzekł Stanisław, blednąc trochę— 
strzeliłbym tobie w łeb, a potćm sobie!...

— A dziękuję ci za pierwszeństwo 1 To już lepićj 
naprzód sobie a potćm mnie I... Ale nie myśl, mój 
kochany, że nie robię dla ciebie ofiary. ...

— Ofiary? zap^tył ftŁanisław.
, — Naturalnie; . Chociaż nie zdążyłem się zako­

chać w pannie Emilii, ale jest to jedna z tych kobiet, 
z którąbym się nawet na zimno ożenił, bo byłbym

najpewniejszym, że jako mąż stałbym się tak gorącym 
kochankiem, iż żaden kochanek przedślubny nie zdo­
łałby mi dorównać... To jest kobieta, która nakazuje 
się kochać... No, już proszę cię, jeżeli ja, człowiek 
zimny, rachujący, kunktator, nie mogąc jćj kochać, 
pragnę, aby po za mną znalazła szczęście, do którego 
wzdycha, i sam się przykładam do tego, to już chyba 
ta kobieta bardzo wiele jest warta...

— Oceniłeś ją, mój kochany Władku, tak, jak na 
to zasługuje — ale, aby zrobić to, co ty zrobiłeś i ro­
bisz, trzeba być tak zacnym człowiekiem, jak ty je­
steś — i choć się umyślnie zasłaniasz przed ludźmi, 
jesteś obdarzony wyjątkową szlachetnością charakteru.

— No, no, no — tylko nie przesadzaj — natural­
nie, zły nie jestem, ale żebym znowu miał być taki 
bardzo dobry, tego nie mogę powiedzieć.... Mu­
szę ci jeszcze powiedzieć, mój kochany Stasiu, że od 
czasu, jakieśmy się z sobą nie widzieli, przeszedłem 
bardzo niebe -pieczną chorobę miłości.... Po ciężkićj 
chorobie fizycznćj człowiek łysieje, a po chorobie mi­
łości wypala się w sercu uczucie i zostaje.. .. po­
piół. ...

Czasem w tiym popiele zostanie się jeszcze iskier­
ka — ktoś tam jióźnićj przyjdzie, rozdmucha ją i by­
wa, że znowu w sercu jest ogień, jak na wyłysia- 
łćj głowie n. p. po tyfusie wyrastają czasem znowu 
włosy....

A zkąd wiesz, że u ciebie tćj iskierki nie ma? 
przerwał Stanisław.

—- Może i jest, ale u mnie daleko sig więcćj zro­
biło popiołu, trudnićj ją odgrzebać....

(C’ag d ilazy nastąpi.)



byłby skutek, przewidzieć trudno, upominać się jednak 
na każdy sposób należy. Szybkiego rezultatu spodzie­
wać się nie można, i dla tego właśnie należałoby wcze­
śnie zacząć u rządu kołatać. Od iluż to lat kołacze 
miasto, a jeszcze zawsze bezowocaie, o utworzenie we 
Lwowie czwartego gimnazyum (a drugiego z wykła­
dem polskim) i o drugą szkołg realny?

Już to pomimo hasła „rząd sprzyja krajowi“, do­
wodów tego sprzyjania ludność polska we Lwowie by- 
najmuićj nie ma. Weźmy np. gimnazya tutejsze. Dla 
186 Niemców utrzymuje rząd jedno 8-klaoowe gimna­
zyum swoim kosztem, dla 240 Rusinów utrzymuje rząd 
także w całości kosztem państwa jedno gimnazyum 8- 
klasowe, a dla 796 uczaiów narodowości polskiój istnieje 
we Lwowie także tylko jedno gimnazyum i to tylko 
częściowo utrzymywane przez rząd z funduszów pań­
stwowych a w znaczój części przez gminę, tak samo 
jak i jedyna szkoła realna, w którój jest 855 uczniów, 
a między tymi 734 Polaków. Tak ta szkoła realna 
jak i gimnazyum polskie koniecznie na dwie szkoły 
podzielone być winny i obecnie podzielone będą być 
musiały. Gmina wystawiła wspaniałe dwa gmachy, 
jeden dla gimnazyum, drugi dla szkoły realnój, ale 
tak jeden jak drugi bydynek obejmuje tylko 8 klas i 
potrzeba do tego innych lokalności. Obecnie ma każda 
z tych szkół po 18 do 20 klas, co jest prostćm absur­
dum pod względem pedagogicznym, zwłaszcza że rząd 
daje nauczycieli tylko dla szkoły 8-klasowój, tak że 
dyrektorowie muszą się ratować suplentami i prakty­
kantami.

Dnia 15 b. m. odda Rada miejska rządowi te no­
we zakłady szkolne, do których jednak tylko połowa 
zapisanych uczniów będzie mogła być wprowadzoną. 
Druga połowa pozostanie w dotychczasowych najmo­
wanych lokalnościacb, tworząc ipso facto drugie 
polskie gimnazyum i drugą szkołg realną. Może tym 
sposobem będzie sig widział c. k. rząd zniewolonym 
rozwiązać raz tę sprawę i uznać potrzebę spełnienia 
obowiązku na nim ciężącego co do utworzenia tych, 
niezbędnie potrzebnych dwóch szkół średnich z wy­
kładem polskim.

Narodowość polska jest we Lwowie po prostu po­
krzywdzoną. Ogółem w 3 gimuazyach było uczniów 
w ostatnim roku 1434, a to podług języka ojczystego 
928 Polaków, 313 Rusinów i 193 Niemców. Pomimo 
że Polaków jest 3 razy w gimnazyach więcój niż Rusi­
nów a 5 razy więcój jak Niemców, pomimo to istnieje 
dla młodzieży polskiój tylko jedno gimnazyum I

Genewa, 9 września.
(Rosyjsoy restoluoyoniśei a sprawa wsohodnia. — Jeszcze o za­
machu na rosyjskiego poda. — Wyjaśnienia uniokiob księży. —

Starokatolicki biskup.)
(sk.) W ostatnich czasach zdarzało mi się bardzo 

często i bardzo wiele słyszeć rozmawiających Rosyan 
rozmaitych stanów i przekonań o powstaniu południo­
wych Słowian. Podobnie bowiem jak rosyjskie dzien­
niki, bez wyjątku prawie, niczóm innóm nie zajmują 
się jak sprawami tój kwestyi sig tyczącemi, tak i Ro- 
syanie, którzy latem zawsze w wielaiój liczbie około 
Genewskiego jeziora i w samój Genewie przebywają, 
o niczóm prawie nie mówią jak o wypadkach w Ser­
bii, Gaarnogórze itd. Zdaje mi się, że nie będzie od 
rzeczy podzielić się z wsmi spostrzeżeniami, które z 
tych rozmów wyniosłem.

Najprzód tedy ogólnóm jest między nimi przeko­
nanie, że my Polacy bardzo chłodno a nawet wprost 
nieprzyjaźnie odnosimy się do sprawy oswobodzenia 
południowych Słowian z pod tureckiego jarzma. Ze 
rzecz się ma inaczój, niezmiernie trudno, często niepo­
dobna im dowieść. Dzienników naszych jużci nie czy­
tają, it priori są pewni, że wszystkie za Turcyą stoją. 
Jeżeli im dowieść, że sig mylą, tedy utrzymują, że o- 
pinia publiczna w Polsce podobnym objawom dzienni­
karskim wcale nie sprzyja. Uderzony tym faktem, 
starałem sig dociec jego przyczyny. Dziś nie wątpię, 
że jest wynikiem bardzo prostym: „Polacy zanadto 
wiele ucierpieli od Rosyi, aby mogli się wzmeśó do ta­
kiego zaparcia się siebie, iżby z nią dzielili sympatye 
i antypatye.“ Oto jedyny powód, dla którego — nie 
znając nawet stanowiska — jakie w tój sprawie zaj­
muje przeważna większość dzienników, z góry utrzy­
mują, iż takowe Słowianom przyjazne być nie może. 
Odpowiednio do tego nie robią nam też gorzkich za ta­
kie zachowanie się wyrzutów. Mawiają co najwięcój, 
iż się mylimy, sądząc, że objawy współczucia Rosyan 
dla Serbii, Czarnogóry, Bosnii, Hercegowiny i Bułga- 
ryi są wynikiem agitacyi rządowój. Protestują prze­
ciw temu jak najmocnićj. Ruch obecny w Rosyi ma 
nosić charakter najzupełniój dobrowolnego, naród i 
nikt jak naród miał dać mieyatywę do niego. Uka­
zują na -fakta tysiącami zapisywane przez dziennikar­
stwo rosyjskie. Ogromne ofiary pieniężne, ten pohop 
niesienia pomocy, zdradzający sig między prostym lu­
dem nawet w najoddaleńszych zakątkach Rosyi, napływ 
ochotników zarówno z najwyższych jak i z najniższych 
etanów, kazania, które miewają popi po wsiach przy 
sposobności nabożeństw za powodzenie słowiańskiego 
oręża lub panichid za ubitych i zamordowanych, zgo­
dność zresztą wszystkich organów opinii pu- 
blicznój, czyż to nie jasne dowody — pytają — że 
współczucie jest szczere, naturalne, dobrowolne a nie 
dla politycznych jakichś widoków przez rząd wywoła­
ne? Polacy powinniby to pojąć, zrozumieć; ich dzien­
niki powinny by więcój podawać szczegółów o tym 
czysto narodowym ruchu Rosyi i tym sposobem po- 
módz ogółowi do wyrozumienia go i osądzenia nale­
żytego a wtedy, nie widząc po za tóm wszystkióm 
wpływów rządowych, (?I które w żadnym razie nie są tak 
silne, jak na zachodzie mniemać przywykli, stanęliby 
po stronie sprawy, którój sprawiedliwość jest widoczną 
przecież.

Przecząc, jakoby ogól nasz sprzyjał Turkom, przy­
znawałem, iż nasze współczucie nie jest do tego stopnia 
gorące, abyśmy mieli Słowian czynnie, to jest krwią 
i mieczem, jak to czynią Rosyanie, popierać. Na­
przód — mawiałem — rząd wasz za wiele z nas 
krwi i mienia wytoczył, abyśmy migli niemi dla 
innych szafować. — Petóm kto z was poważy 
się żądać, — aby młodzież nasza szła dobrowolnie 
pod rozkazy jenerałów, pułkowników i oficerów rosyj­
skich, w ręku których znajduje się dowództwo wojsk 
słowiańskich? — W końcu i najjaśniejsze dowody, 
że ruch wasz jest szczery, narodowy, politycznych wi­
doków nie mający, nie mogą nas w pełni przekonać. 
Albowiem tu nastręcza nam się natychmiast pytanie, 
jakim sposobem, będąc tak zentuzyazmowani dla swo­
body siowiańskiój, możecie tak obojętnie patrntć na u- 
cisk i barbarzyństwa waszego rządu w Polsce? Jakże 
nam w obec tego pomagać czynnie do urzeczywistnie­
nia planów tego rządu, którego wzrsst korzyści żadnój 
nam przynieść nie może? Możecież żądać, abyśmy 
przeciw własnym występowali interesom?

Sprawiedliwość doUaó mi każę, że dotąd nie spo­
tkałem żadnego Rosysnina, któryby nie przyznał mi 
słuszności.

Co się tyczy rewolucyonistów rosyjskich, ci są po- 
Î dzieleni w zdaniach. Londyńscy np. ignorują zupełnie 
J powstanie Słowian. Wpierod ani jednego słowa mu 
j nie poświęca. To sprawa carów, królów, książąt — 
i burżoaryi; socjalnym rewolucyonistom nie ma tam co 
i robió. Genewscy wychodźcy rosyjscy nieco odmiennie ; 
i się na te sprawy zapatrują. Uznają, że eooyalnój re- !

I
 publiki na Bałkanie od razu zaprowadzić nie podobna, ' 
sprzyjają więc szczerze, choć mniój więcój platoni- j 
cznie ruchowi, który dąży do zrzucenia jarzma Tur- ? 
ków. Pilnie śledzą za biegiem kampanii, oburzają się ś 

I ne okrucieństwa Turków, smucą z klęsk Serbów. Naj- ? 
Î bardzićj jednak cieszy ich i zachwyca ruch w Rosyi, <

I
' o którym nie wątpią, że jest samoistny. Jak się tam 

skończy sprawa wschodnia, tak się skończy, mawiają, 
pewaa to, żs dla życia społecznego” w Rosyi ogromne 

j przyniesie korzyści. Pierwszy to raz, jak naród do- 
l puszczono do inieyatywy. Rząd straszny błąd popełnił, 

lecz naprawić go już nie może. Naród widząc,co jest w > 
stanie zrobić — a olśnią go niezawodnie ofiary pie- ' 
niężne, owe tysiące oehotników walczących, ów ruch 
udzielający się jak prąd elektryczny całemu kolosowi, Î 
zasmakuje w inieyaty wie. Dzienniki o niczóm mu nić i 
prawią obecnie jak o swobodzie, wolności, niezawisło- ? 
śoi, wzbudzają miłość do tych mało mu dotąd znanych ; 

| P°J§ć, nienawiść do nadużyć władzy, despotyzmu, nia- f 
| woii, z któremi się co dzień styka u siebie w domu. ! 

Możeż być, aby, kiedy wojna minie, me zapytał sig Ś 
sam siebie, azaliż i u nas nie istnieją podobne jak w f 
Turcyi porządki, azaliż nie należałoby popróbować, i 
czy inieyatywa nasza nie będzie na tyle silną, aby je f 
usunąć? A takie groźne dla rządu pytanie nastąpi |

• niezawodnie. Ten bowiem nie rad już patrzy na obja- i 
wy tćj samoistnój narodu inieyatywy w sprawie Sio- ® 

I wian ; tu zakazuje panichidy, tam dziennikom zabrania 
1 sprzedaży ulicznej (R u s k i j Mir) itp. Na tćj dro­

dze pójdzie daićj. Dobrzeby było, gdyby doszedł jak ’ 
w Polsce w r. 1861 — nastąpiłby potóm r. 1863.... i 

i Naraz, jakby na dany zkądsis znak ucichło w tu- ! 
tejszycb dziennikach zupełnie o sprawie panny O . .. s 
co to przestraszyła ks. Gorczakowa ptasim śrutem. A * 
pisano niedawno wiele, zwłaszcza o jój broszurze, którą ! 
gdzie niegdzie bardzo chwalono. Dziś cicho, jakby makiem | 
siał. . . Z boku tylko lecz z jak najwigsszą pewnością | 
wiemy, że kilkanaście dni temu zjawił się był ktoś w ł 
Typographie coopérative, gdzie broszura druko I 
waną była, i dowiadywał się, azaliby czasem nie mo­
żna zakupić całego nakładu... Niestety, za późno.. . 
Nakład 500 egzemplarzy rozsprzedany został w lot. 
Wiemy także o liście panny O ... do ks. Gorczakowa, 
w którym mu dziękuje za grzeczne <ię z nią obejście I 
i za nastręczenie jćj sposobności do zwrócenia *na siebie ] 
i swoje nieszczęścia uwagi świata. Zapewnia go także, Î 
że nie chciała go wcale ani zabić, am ranić.. .

Organa klerykalne, te przynajmniej, które mi są 
dostępne, podały w końcu zeszłego miesiąca wzniosły, 
patryotyczny, prześliczny list siedmiu księży unickich, 
datowany ze Lwowa 1 czerwca 1876 i towarzyszący 
broszurce, która wyjaśnia prawdę o prześladowaniach 
Unii w Polsce i opowiada męczeństwo wieśniaków „za­
bitych w Polsce w r. 1874 przez rząd moskiewski dla 
wierności, którą okazali dla wiary swoich przodków.“ 
Żaden z tutejszych t. z. liberalnych dzienników tego 
listu nie podał....

Dwa miesiące temu czy nawet wcześniej staro-ka­
tolicy szwajcarscy wybrali sobie biskupa w osobie ks. 
Herzog. Konsekracyą postanowiono z razu odbyć w j 
tiolurze. Lecz ogół tamtejszych mieszkańców przeci- ; 
wnym się temu oaazal; władze także nie sprzyjały pro­
jektowi, nie chcąc mącić międzywyznaniowego pokoju, 
dotąd w kantonie niezakłóconego. Gorąca purtya sta- 
ro-katolików pragnęła iść na przebój. Ks. Herzog je­
dnak sprzeciwił się temu i postanowił jechać do Bonu, 
aby tam z rąk ks. Reinkens infułę otrzymać.

Najprzychylniejszemu i nawet dzienniki nie mogą 
pojąć co to będzie za szwajcarsko-katolicki biskup 
wyświęcony przez Prusaka.

i Z teatru wojny.
I --------------- •

Korespondent białogrodzki T i m e s a donosi o 
i nowych operacyach jenerała Hor wato wieża na tyłach 

armii tureckićj. Wedle jednćj wersyi miał Horwato- 
wicz wyruszyć na lewy brzeg Morawy i pod Supowa- 
czem odciąć dowozy tureckie, wedle drugiej wersyi 
znajduje się Horwatowicz w Gramadzie, guzie trakt z 
Gurgusowaczu przerzyna granicę. Armia, którą do­
wodzi Horwatowicz, ma liczyć 20,000 żołnierza, i wie­
deńska Deutsche żtg donosi o manewrze Horwa- 
towieża, lecz nie ma on mieć takiego znaczenia, jakie 
mu przypisują w Bialogrodzie. Dziennik ten pisze: 
„Horwatowicz ma się znajdować z 20,000 żołnierza na 
tyle armii serbskićj, na linii Gramada-Topolnica, i wy­
parł już Turków z bardzo korzystnej linii obronnej 
nad rzeką Topolnicą. Korzyści te odniesione zostały 
tylko na prawym brzegu Morawy i w najszczęśliwszym 
przypadku należy się spodziewać presyi na oddziały ture­
ckie stojące pod Aleksinaczem. Presya ta miałaby tylko w 
takim razie dobry skutek, gdyby silna załoga aleasmacka 
operowała równocześnie z Horwatowiczem i Turcy w dwa 
wzięci byli ognie. Ponieważ jednak akcya taka wymaga 
wiele energii, zręcznych manewrów, a mianowicie podjęcia 
walki ze strony Serbów w otwartćm polu, nie mamy 
nadziei, aby manewr Horwatowicza się udał a nawet 

I jesteśmy tego przekonania, że Horwatowicz iepićjby 
zrobił, gdyby z swymi 20,000 ludźmi zajął pozycyą
pod Topówką lub na prawem skrzydle serbskićm.“

L'en sam korespondent T i m e s a donosi z Biało- 
grodu pod dniem 8 września, że Turcy me zajęli je­
szcze Kruszewaczu i ciągle dotąd stoją pod Djunis a 
nie wiadomo, co dalszy ich pochód wstrzymuje: czy o- 
pór ze strony Serbów, czy tćż oczekiwanie na posiłki 
i artyleryą. W Bialogrodzie panuje przekonanie, że

¡tureckie operacye a przynajmniej lewego tureckiego 
skrzydła skierowane są przeciw Kruszewaczowi. Jeżeli 
j Turcy zajmą istotnie Kruszewacz, położenie Serbów 
Î będzie bardzo przy krem, bo Turcy staną się tćm sa- 

’ rnćm panami czterech traktów, prowadzącycn w głąb 
’ kraju. Pierwszy z tych traktów przerzyna serbssą 
| Morawę pod Jasiką, dwie godziny drogi od Krusze- 
1 waczu i idzie ku Jagodinie, w mższćj dolinie Morawy.

Drugi trakt prowadzi na lewym orzegu Morawy do 
I Paiunowacu i na cały zachód kraju. Trzeci trakt łą- 
s czy się z głównym traktom, prowadzącym z Paraczinu 
i do Deligiadu. W miejscach, gdzie trakt przechodzi 
»’ przez góry, rząd serbski na przypadek wojny kazał w 
; ostatnich latach zrobić go dostępnym dla piechoty i ka- 

waloryi. Ponieważ tureckie siły wynoszą do 150,000 
j żołnierza, — wedle koreswT i m e s a — mogą 
i Turcy w krótkim czasie opft; kraj eały. Panika
i pomiędzy ludnością jest wielką.

D a 11 y Nowe donosi o operacyach tureckich na | 
iewym brzegu Morawy, co następuje: „Jak się zdaje,

zamierza silna kolumna turecka, zajmująca wzgórza 
Jastrebacu, obejść pozycyą Czerniajewa pod Deligra- 
dem. Czerniajew, przewidując to, oszańcował się silnie 
pod Djunis i skoncentrował tam znaczną piechotę i ar­
tyleryą.“

Z Białogrodu piszą wreszcie do Kölnische Ztg: 
„Wojskowy reprezentant Czarnogóry w głównćj serb­
skićj kwaterze, Masza Vrbioa, wydał odezwę do wszy­
stkich Czarnogórców i Hercogowińczyków znajdujących 
się w serbskićj armii, w którój wzywa ich, aby się 
zgłosili do niego, bo ma zamiar utworzyć korpus ru­
chomy. Vrbica powiada w odezwie swój, iż wie o 
tćm dobrze, że Czarnogórcy i Hercogowińczyey, znaj­
dujący się w Serbii, chcą walczyć wspólnie w jednym 
korpusie, i dla tego wzywa wszystkich walecznych — 
którzy gotowi są umrzeć na polu chwały, aby spieszyli 
do Deiigradu, gdzie utworzoną będzie osobna, doborowa 
legia.“

Po Vrbicy czyli Vucidol i Kuczi, trzecie zwycię­
stwo zapisują już Czarnogórcy na kartach historyi 
obecnej wojny. Zwycięztwo to odnieśli Czarnogórcy 
pod Rogani i przyprawili Turków o niemałe staty. — 
Sami Turcy przyznają, że stracili tam 700 ludzi. 
Z tureckićj strony angażowanych było w bitwie pod 
Rogani 10 batalionów regularnego wojska a 2000 nie­
regularnego żołnierza, kilka batalionów z 15 działami 
i jedna polna baterya stanowiła rezerwę turecką. Siły 
Czarnogórców składały się tylko z 4 batalionów, które 
przecież 8ą dwa razy tak liczne, jak tureckie, i z je­
dnćj bateryi górskićj. Turkom powodziło się począ­
tkowo i wzięli wzgórza powyżój Dioklny, ale skoro 
uderzyli na drugi łańcuch gór zostali otoczeni przez 
całą siłę Czarnogórców i pędzeni aż po za rzekę. — 
Turcy stracili na placu boju 800 ludzi a 1000 prze­
szło utonęło w rzece, podczas gdy parę set legło po 
drugićj stronie rzeki od kul Czarnogórców pomimo 
tego, że rzeka ma 100 łokci szerokości. Straty Czar­
nogórców wynoszą około 300 w zabitych i rannych. 
Korespondent dziennika Standard, znajdujący się 
w obozie tureckim w Podgoryczy, podaje straty Tur­
ków tylko na 800 i powiada, że Turcy gotują się do 
nowćj bitwy.

NIEMCY.
3Sf Berlin, 12 września. Deutsche Reichs 

Co r re p p. podaje termina dotyczące zamknięcia i 
zwołania parlamentu i sejmu. I tak w dniu 14 paź­
dziernika ma nastąpić urzędowe zamknięcie pruskiego 
sejmu; dnia 21-go października prawybory; 28-go 
października wybory deputowanych; 30 października 
zwołanie jesiennej kadencyi parlamentu; 5-go grudnia 
zamknięcie parlamentu; 10 stycznia wybory do parla­
mentu; 12 stycznia zwołanie pruskiego sejmu.

Berliner Tageblatt dowiaduje się, że w 
jesiennćj -kadencyi parlamentu postawionym będzie 
wniosek o odroczenie prawa znoszącego cło od żelaza, 
które, jak wiadomo, ma wejść w życie z Nowym ro­
kiem.

D eutsche Nacbrichten uważane za źródło 
inspirowane, piszą o podróży jenerała Manteuffla do 
Warszawy co następuje: „Jak z wiarogodnego do­
wiadujemy się źródła, powierzono feldmarszałkowi Man- 
teufflowi misyą doniosłego znaczenia. Chodziło o to, 
aby wspólną akcyą trzech gabinetów w sprawie pacy- 
fikacyjuej 'tranowić, cara Aleksandra w jego osobistćj i 
pokojowej polityce utrwalić, i utorować drogę do poro­
zumienia z Anglią. Poseł cesarza Wilhelma zastał 
cara w usposobieniu bardzo dogodnem dla swych pla­
nów i misya jego odniosła pożądany skute 1.“ Dodać 
tu równocześnie możemy, że żaden z dzienników nie­
mieckich nie wątpi już o politycznej misyi jenerała 
Manteuffla.

Konferencji w ministerstwie oświecenia mających 
na celu zakończenie pierwszego czytania ustawy szkól- 
nćj, nie rozpoczęto dotąd, jak się dowiaduje Natio­
nal Zeitung, pomimo powrotu z urlopu ministra 
Kulka. Nie wiadomo, czy odroczenie wykończenia pro­
jektu nowćj ustawy szkólućj jest w związku z ograni­
czeniem obrad sejmu w czasie zimowych miesięcy na 
same tylko obrady etatowe, tyle jednak pewna, że 
podana przez dzienniki wiadomość o podziale ustawy 
szkólnćj ua dwió główne części, dla szkół wyższych i 
niższych, oraz wiadomość o projekcie obdarzenia nową 
ustawą szkolną tylko sześciu wschodnich prowincji, 
nie ma żadnej podstawy.

Wyrtembergski dziennik urzędowy ostrzega Niem­
ców przed emigracyą do Franeyi i szukania tam za­
robku, zwracając im na to uwagę, że narażeni tam bę­
dą na nie małe przykrości i poniżenie. Fakt ten 
jest najlepszym dowodem, że zastój przemysłu i handlu 
w Niemczech coraz szersze przybiera rozmiary i każę 
szukać robotnikom niemieckim pracy i zarobku tam 
nawet, gdzie ich dotąd niechętnie widzą.

F R A N C Y A.
# Paryż, 11 września. Wszystkie prawie dzien­

niki tutejsze przepełnione są opisami przyjęcia, jakie 
marszałków i-prezydentowi zgotowano w Lugdume, naj- 
znakomitszćm i najludniejszćm po Paryżu mieście fran- 
cuskióm. Przyjęcie to było rzeczywiście świetne, a co 
najważniejsza, że go nie zakłóciły żadne nieprzychylne 
prezydentowi demonatracye, jakich się tam obawiano 
a jakie nawet zapowiadano. Następujące tylko niemiłe 
zajście zakłóciło nieco ogólne zadowolenie. Rada jene- 
ralna departamentu, która przybywszy na ratusz cofnęła 
się do Izby swój konferencyjnćj, nie została uwiado­
mioną o rozpoczęciu przyjęcia marszałka-prezydenta. 
Ponieważ zaś wedle dekretu z mieś ąca Messidora roku 
XII należy się jój pierwszeństwo przed wszystkiemi 
mnemi ciałami urzędniczemi i urzędnikami, przeto obu­
rzona okolicznością, iż marszałek rozpoczął już przy­
jęcie, postanowiła nie przedstawić mu się, choć prefekt 
kazał ją uwiadomić, że przerwie natychmiast przedstawie­
nie innych władz i urzędników i ją przedstawi. Równo­
cześnie spisała protest, który podpisali nie tylko republ. 
członkowie rady, lecz nawet kilku konserwatywnych jak 
margr. d’Alban. Protest ten brzmi: „Ponieważ rada jen. 
i raua okręgu udały się były na prefekturę o ozna- 
czonćj w piśmie zapraszająućm prefekta godzinie dla 
złożenia hołdu swego prezydentowi rzeezypospolitój,— 
ciału zaś temu me zostało przeznaczone miejsce dla 
jego przedstawienia, przeto widzą się zniewolone dla 
zachowania swój godności cofnąć się, protestując prze­
ciw hańbie, zadauój wybrańcom departamentu.“ Pre­
zes zaś rady jeneralnój, który należał do osob Zapro­
szonych przez marszałka na ucztę, wystósował do mego 
pismo następujące: „Panie prezydencie! W obec nad­
werężenia przyzwoitości, pozbawiającego radę jeneralną 
honoru przestawienia, proszę uważać mnie za umewi- 
monego, jeżeli pańskiemu zaproszeniu folgi nie daję.“ 
Kilku członków rady jenerulcój, opuszczając ratusz,

wuiaio : „m lecn zyj 
amnestya!“

Zajście to rozbiegło się lotem błyskawicy po L,J 
gdunie i wywołało dość wielkie wzburzenie. Niez 
czone tłumy ludu zebrały się przed ratuszem a aż t 
1 godziny w nocy odzywały się bezustannie głoe 
„Niech żyje rzeczpospolita 1 niech żyje amnestya^ - 
Około 11 godziny przybył tam hufiec złożony z oko})era 
100 młodych ludzi, którzy nieśli chorągiew i śpiewa)®^ 
Marsyliankę. Z ludzi tych aresztowano z 30. Rćpn»oy 
blique Française, Wspominająca również o tym wjft 
padku, twierdzi, że młodzi ci ludzie mieli w rękacpo 
białe kije dla wzajemnego poznania się i że byli to sji»8» 
mi bonapartyści. Może to i prawda, bo z owych trzykego 
dziestu wypuszczono znowu zaraz 28 na wolnojity ' 
Zresztą nie było żadnych ważniejszych demonstracji*^

Zajście to wzburzyło bardzo i pisma radykaloÿi0w 
które twierdzą, że rada jeneralna została zbezczeszczony 
i że otrzymać powinna świetne zadośćuczynienie; jednia 
daićj oskarżają prefekta, inne otoczenie marszałka f*0i 
cel zaś wedle nich tego manewru był ten, by pęlah^ 

’ Terver i Favier, przewodniczący rady jeneralnój i rado***2 
j okręgowćj, nie powiedzieli mów swoich. Ostatnie twieryck 
j dzenie ma wiele za sobą prawdopodobieństwa; Moniki 
’ teur bowiem chwalił onegdaj przemowę prezesa rù* 1 

dy gminnćj, wczoraj zaś ganił mowę prezesa rady jjijca) 
neriilnćj, którój tenże nie wygłosił wcale a którą przjiń*1 
słano telegrafem do Cores p. Havas, która w mniji^ë 
mâniu, że była powiedzianą, ogłosiła takową^ n«'*1

Z Lugdunu udał się marszałek prezydent do Po*? 
ligny w dep. Jura, gdzie go ks. Aumale ze swoim koi 
pusem oczekuje.

Dzienniki prowincyonalne podają następującą wij 
domość: „Żandsrmerya aresztowała w Ardres”(wdei 
Pas de Calais) Prusaka, który żadnych nie miał prz 
sobie papierów. Przez znaki dawał do zrozumienia, p 
nie umie po francuzku. Przy nim znaleziono namya 
dzia szewskie, z czego wnosić było można, że jest we ¡Ile 
drującym czeladnikiem. Dziwną wszakże zdawała si is 
żandarmom być okoliczność, że Niemiec ten posiać,. 
180 franków, że posiadał daićj fotografie, pKny j wj6J 
doki rozmaitych miast Francji pólnocnój, a prócz 
narzędzia nie mające nic wspólnego z jego rzemio^ 
słem.“
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*łc Rzym, 8 września. Dnia 3 b. m. odbył 

w Rzymie, jak już pisaliśmy, mityng ludowy na 
rzyśó Słowian przeciw tureckićj przemocy walćzącyc 
przy udziale nadzwyczaj iiezuie Łgumuuźónćj publi 
czności. Przemówienia, pomiędzy któremi poduid 
należy mowę Armanda Levy, Francuza, p. Grew A 
dizzone, Siro Fara i Silveatro Rości, omawiając stroni’1?15* 
polityczną i postępową słowiańskiego ruchu, wykaź£° 
wały konieczność zbudowania potężnego s 1 dfram 
wiańskiego państwa nad Dunajem. Pajwdzi 
Levy poświęcił wspomnienie pamięci Nullo, Włochr*8- 
w powstaniu ńaszćm r. 1863 poległego, i wykazuj^ “- 
konieczność solidarności narodów, które już wok^jdzn 
swą zdobyły, z narodami, które walczą przeciw ucl»ią«i 
skowi, — wzniósł okrzyk na Cześć Gs.ribaldego, CaiiMi* 
lego, Russela, Wiktora Hugo i wszystkich przyjacfc^ 
serbskićj sprawy. Wzmiankę o nieszczęściach Pola ihłoi 
przez p. Rossi zrobioną przyjęto bucznemi oklaskali 
Mityng uchwalił rezolucyą protestującą przeciw turi’’ę " 
ckim głwałtom, wyraził życzenie, aby lud słowiański iB^ 
półwyspie bałkańskim zrzucił jarzmo swoje co prędz (aiio 
i zarządził załoźeuie komitetu pomocy, który w Rzym!f8M 
mieć będzie swe siedlisko.

Na mityngu odczytano list wychodźców polskie gaz 
we Włoszech zamieszkałych, zawierający protest prz dent 
ciw gwałtom tureckim i wyraz szczerych syt 
patyi dla sprawy bratniego serbski 
narodu dobijającego się wolności.

Na liście tym znajdują się między innemi nast( 
pujące podpisy: Julian Ordon (oficer artyleryi 
r. 1831, sławny obrońca Reduty Ordoua) Teofil L 
nartowicz (autor Lirenk i), Antoni Zalesi 
(znany malarz), dr. Artur Wołyński (znany aitek 
tor rozpraw o Koperniku i Galileuszu.)
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T U R C Y A.
Z Car ogrodu piszą pod dniem 5 b. m. 

Kölnische Ztg.: Zeszłego piątku zgromadzili . 
przedstawiciele mocarstw gwarancyjnych w pałacu p “ 
selstwa angielskiego dla porozumienia się nad przs 
stawić się mającemi W. Porcie krokami pokojowe! 
Impuls ku temu wyszedł ze strony angielskiej, a resi o 
mocarstw uznała przewództwo W. Brytanii w kwest " 
wschodnićj już dla tego samego, iż zgodziła się ua i t 
proponowany przez sir H. Elliota modus pośrednie! <j 
cy między Serbią a Turcyą, mimo że tenże nie wyd f 
wat się do przyjęcia. Szło tu o nic więcój, jak zni 
wolenie W. Porty do czterotygodniowego zawieszał ’ 
broni. Wczoraj W. Porta odrzuciła propozycyą m j 
carstw. I słusznie. Gdyż o ile pragnęlibyśmy w i 1 
terasie ludzkości zaprzestania dalszego krwi rozlew 
o tyle nie moglibyśmy żądać od Turoyi, by zrezygo 
wała z szmatu powagi, jaki jćj pozostał z ogólufl) 
bankructwa czasów ostatuieh, a zrezygnowała bez ] 
trzeby a prawdopodobnie i bez korzyści. Zawieszę 
broni przedstawiono bowieiń jako możliwego lecz r 
końieczńego zwiastuna zawafćia pokoju. Roźejnf ukt 
czyłby się prawdopodobnie w połowie październil 
Przypuściwszy, — że tymczasem nastałaby pomy 
niejsza dla Serbii konjunktura, czyżby uwzględniła 
tym razie choó trochę życzenie i potrzeby Turo] 
A nie jest nieprawdopodobnćm, iż Turcja sama o 
śiałaby sprowadzić taką konjunkturę. Choruje bowil 
obecnie naj bardziój na wrzoda baszibuzukowskiej 
Owa 50 tysięczna horda rabusiów, zebrana z dwó 
części świata i wysłana na wojnę świętą, znajduje i 
w Serbii, ma gęby i kieszenie, chce jeść i pić a pr 
dewszystkićm łaknie rabunku. Zebrano ją bowied 
wypuszczono ze smyczy widokami łupu. Tym, co si 
się uekwipowali, przyobiecano po dwa fuuty tureol 
wynagrodzenia, mające im się wypłacić w Carogrodi 
Kasa' publiczna była jednak próżną, dla tego musi« 
starać się wynagrodzić ioh w inny sposób. Krót 
widzący i bezwzględni, jakimi byli zawsze tureccy fl 
żowie etanu, chwycili się pierwszego lepszego śród 
t. j. oddali baszibuzukom na łup cbrześcian. Hol 
te przeto od sześciu tygodni gospodarują po Serl 
będąc biczem bożym dla jćj mieszkańców, a dla woj« 
trapiącym balastem. Jak wyżywić je przez miesi 
skoro postanowienia rozejmu uie dozwalają rabunk 
Gdyby rozejm Ten był przynajmniój pewnym źwias 
nem pokoju, gdyby w ślad za nim ułożono preli* 
narya pokojowe, wtedy Porta latwićjby się zgodi 
gdyż miałaby czas do rozwiązania z popnocą woj 
regularnego legionów ochotniczych i wysłania ich ( 
asekuracyą do ojczyzny. Cóż atoli poczęłaby, gd] 
konstelacya polityczna nakazała dalsze prowadzi

i wojny? Jeźli mocarstwa pragną narzucić Turcyi
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¿«•¿/nie tego rodzaju zawieszenie broni, niechże dadzą 
Ust żelazny na wszystkie rabunki, mordy i ińne 

) Lu ^n’e’ dopuszczać się będę baszibuzukowie.
liiezJ Hat sułtański, którego główne brzmienie podał 
aż (iii telegram, miał być zredagowany pod wpływem 
głos ibniuda Damata paszy, bardzo liberalnego męża sta- 
gtyal który jako szwagier sułtana Abdul Hamida, wy- 
okoaer® na n’egd wielki wpływ. Wielkiego wezyra, Me- 
ieWaLeda Rużdżi paszy nie powoływano na narady, bo 
Lóploy jest jego wstręt do wszystkich reform. Chciał 
m w U tego powodu wyrazić swe niezadowolenie, ale kil - 
ekani dósftdńich słów sułtana przekonało go, że minął 

w którym rządził w miejsce chorego i bezwła- 
igo Murada V. Mehmed Rużdżi pasza zamknął się 

w swoim pałacu i pod pozorem słabości nie brał 
jiału w ostatnich naradach. W jego zastępstwie 
¡ewodniczył Mithad pasza. Carogrodzka korespon- 

¡ya zawiera w dosłownóm brzmieniu f e t w ę, wy- 
ą przy okazyi detronizacyi sułtana Murada V. — 

ona: „Szeik ul islam po wysłuchaniu rady 
jmów wydał następującą fetwę zatwierdzającą de- 

i radionizaoyą sułtana: Pytanie: Jeżeli władca wier- 
twie,jych zostanie nawiedzony chorobą umysłową, która nie 
0 nŁwala mu kierować sprawami państwa i religii i je- 

sa raU* upłynie czas na to przeznaczony (półtrzecia mie- 
¡) a władca nie przychodzi do zdrowia — czy w 

im wypadku można go zastąpić jego prawowitym 
¡stępcą — tak czy nie? Odpowiedź: Koran 
wiada „tak“ Szeik ul islam, H a i r u 11 a.“
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 13 września. Mityngi i agita- 
aariUa nieprzyjazna Turcyi szerzą, się. Lord Gran- 
t wętjlle oświadczył się w piśmie publiczném za 
*a 8Mszą agitacyą, aby rząd chwycił się energicz­

nej polityki. Granville ma nadzieję, że gabinet 
ostara się o przywrócenie porozumienia pomię­
ty mocarstwami Europy, gdyż w przeciwnym 
razie trudności w sprawie wschodniej tylko się 
powiększą. 

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 13 września.

„ _ f Margrabia FonteliTe de la Vergne, jeden z naj-
atr Jfiększyoh oryginałów naszego miasta, znany niemal każdemu 

i Jitiecku, bo od lat wielu zamieszkały w Poznaniu, umarł tu w 
aa%niu li b. m. 0 życiu tego z majętnój rodziny poohodzącego 
sbfranouza takie nas bliższe dochodzą szczegóły: Fontelive u- 
Pj odził się w południowej Franoyi w r. 1810 i żył przez pewien 

»„pkłss w Paryżu w bliskich z hr. Morny stósunkaoh. Po śmierci 
»dzioów odziedziczył majątek około 250,000 tr., który w nie- 

azul Iiugim puścił ozasie, a podróżując wiele przybył i do Galioyi, 
olei) ¡dzie przyjął miejsce guwernera w domu hr. Potockich. Za­
ir uelłiązawszy z domem tym bliższe stósunki, poślubił hr. Potocką, 
p -1 którą dość znaczny odziedziczył majątek, leoz w roku 1846 

ąwiaięszany w ruchy gaiioyjskie, opuśeić musiał na zawsze Ga- 
7jaci(iicyą. Fonteliye stanął w roku 1846 po stronie zbuntowanego 
Pole ihłopstwa przeciw szlachoie. Z Galicyi udał się Fonteliye 
łkań ^Pro8t do poznania, gdzie odtąd stale zamieszkał, utrzymująo 

*'(? ozęśoią z lekoyi francuakiego języka, ozęśoią z rozprzedaży 
, . swych licznych poematów, które rozsyła! zwykle swym znajo- 

sal 1 ujm — .a znał prawie całe Księstwo — śoiągająo oenę przez 
•ędzi »liozkę pooztową. Lubo zmarły Fonteliye wykształconym był 

wszechstronnie człowiekiem i znaczny miał zapas wiadomośol,
' “ loemata jego nie mają prawie żadnój wartości.

— * Produkowany W tutejszym miejskim zakładzie 
łskii gazowym koks sprzedał magistrat kupcowi Salomonowi Frie-
prz denthal, który go sprzedawać będzie odtąd na Małyoh Garba- 

s v, raoh Nr. 5.
. J “ _ * Targ na garnki odbywać się będzie podozas te-
1 0 8 Jorooznego jarmarku św. miohalskiego nie na Sapieżyóskim pla- 

ou leoz na Nowym Rynku.
nast — * Księdza Władysława Enn, skazanego przez 
erv; sąd średzki za wykroczenie pizeoiw ustawom majowym na 150 
, r 11. grzywien lub jednomiesięczne więzienie, ścigają liBtami goń- 

czerni. . ., . .
e s I — * Król, regeneya zniosła areszt, jakim obłożyła mają- 

8 tek opróżnionego probostwa w Ołoboku a zarząd jego od­
dała miejsoowemu dozorowi kościelnemu.

— * Dnia 11 bm. odbył się pod przewodnictwem pro- 
winoyonalneg» rf.dzey szkólnego p. Tsohaokerta egzamin ustny 
7 abituryentów gimnazjum ostrowskiego, którzy wszysoy 
uzyskali świadectwo dojizałości. Na Wielkanoc rb. opuściło 
zaałud ten 14 abituryentów — teraz 7 a więo w kończącym się

< obecnie roku szkólnym w ogóle 21 abituryentów. 
iii 8 — * Wybrany burmistrzem miasta Trzemeszna ka- j
,u u melarz chełmiński p. Schatfmann wprowadzony został dn:a 7 ■

r mb. w uizędowanie swoje przez asesora regeuoyjuego p. Groe- ; 
Prz8 ben z Bydgoszczy. .
iwei —* W okręgu wyborczym babimestskim postawili Niem- >
res: ®y ze stronnictwa wolno konserwatywnego jako kandydatów swych : 
_e8l na posłów do izby poseiskiój sejmu pruskiego dawniejszego posła 1 

ministra p. dr. Friedentbal i radzcę ziemiańskiego p. Dziern- 
la 2bowskiego z Między rzeoza. Dawniejszy poseł, który należał 
nicz do stronnictwa narodowo-liberalnego, r&dzea sądu powiatowego 
wyd P- Nolte ponownego wyboru nie przyjął.

zni — * Dobra Źołądowo, w powiecie bydgoskim położone, 
j mające 16,291 areału, a uależąoe dotąd do pani Jadwigi z 

8Zfll Moszczeńskich hr. MycielOielskiój, nabyli za 1,576,009 ¿u-
t O pieo p. Miohał Lewy z Inowrocławia i bankier p- Wolff z Ber- 
w i bna. v .
zlew —■ * Podczas kłótni, jaka .się dnia 9 b. m. po południu

wszczęła pomiędzy kilku synami gospodarskimi w Nowej wsi 
Jo pod Przementem młócącymi zboże tamtejszego nauozyoiela, u- 
)lue derzył jeden « nich drugiego tak silnie sozyzorykiem w szyję, 

że skaleczony upad! i natychmiast ducha wyzionął. Dnia na- 
stępnego odstawiono mordercę w
Wolsztynie.

— * Od p. 
emo następujące;

„Szanowny Pinie Redaktorze!
W nr. 194 Dziennika Poznańskiego, gdzie jest mo­

wa o rękopiśmie książeczki św. Jadwigi, znajdują się następu-
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jąoe wyrazy: „Sądzę, źe są jeszcze w Polsoe Osoby, którym ten ; 
lub ów Bzozegół o losaoh rękopisu jest znany. Pozbierawszy i 
luźne wiadomośoi, możnaby zapewne dojść do prawdy.“

Otóż więo pospieszam z doniesieniem, że książeczkę tę I 
nie drukowaną — ale jako rękopis, w futerale srebrnym, ; 
arabeskami ozdobionym, otwierająoym się za pomocą wysuwa- 
nój śoiany i opatrzonym dwiema klamerkami i dwoma łańou- 
szkami srebrnemi, wiele raz? widziałem i przeglądałem w roku 
1825 w Modliszewie pod Gnieznem, Książeczkę tę ofiarował 
był p. Gozimitski, ówozesny dziedzio Modliszewa, swojój przy- 
szłój żonie, Józefinie Koszutskiój, mojój stryjeoznój giestrze, jako 
ślubny podarek.

To jflsżoze mi dodać należy, że egzemplarz ten wraz z fu­
terałem w następnym roku to jest 1826 zaginął w Modliszewie 
w sposób zupełnie nie wiadomy.

Czyby przypadkiem p. Urbanowski, inżynier w Poznaniu, 
siostrzenieo pani Gozimirskiój, nie mógł od pozostałói familii 
się ozegoś w tym względzie wywiedzieć?

Kaes przyjąć, sz. Redaktorze, wyraz sżaoflnko', z jakim mam 
honor zostawać

Jan Koszutski,
emigrant z 31 r. i prof. przy lyceum w Douai (Nord).“

— * Car w niebezpieczeństwie. Dó Dzień. Polsk. 
telegrafują z Połwołoozysk pod dniem 10 bm.: Onegdaj, pod­
ozas przejazdu ca-a z Warszawy do Odessy koleją brzesko ki­
jowską przed samą stacyą Zmirynką wyskoczyła z szyn loko­
motywa ^pooiągu galowego, ale carowi nio złego się nie stało, 
próoz lekkiego potłuczenia i że musiał pieszo iść do staoyi, 
dokąd przybywszy byi tak rozgniewany, że nie wszedł do sali

i umyślnie dla niego przygotowanćj i nie-ohoiał z żadnym dygni- 
i tarzem mówić, W skutek tego wypadku pooiąg kijowski nad- 
j szedł do Podwoloczysk o dwie godziny późniój.

— -j- Ks. Auersperg, znany poeta niemiecki pod psendo- 
- nimem Anastasius Grün, zrnarł dnia 12 bm. w Graeu.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 14 września Pod­
wyższenie św. krzyża; w kalendarzu słowiańskim Ziemo- 
myśla błog.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 32, zaohód o godzinie 
6 minut 18.

Dnia 14 wrześuia 1402 śmierć Dobrogosta arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. — 1485 hołd Multan i Wołoszczyzny. — 1792 
poselstwo Targowiezan do carycy. — 1812 Polacy w Moskwie. 
— 1831 bitwa pod Drzywoami-

O Z Cłnicwltowa. Dnia 3 września r. b. odbyło się 
walne zebranie tutejszego Towarzystwa przemysłowego, które 
tu już od r. 1869 istniało pod nazwą „Kółka naukowego i to­
warzyskiego.“ Dopiero w roku przeszłym zamieniło się na To­
warzystwo przemysłowe, przyjmująe ustawy wzorowe innych 
Towarzystw W. Ks. Poznańskiego. Z sprawozdania rooznego 
usłyszeliśmy, iż prałekoye miewał jedynie prezes Towarzystwa 
ks. Sypniewski, wykładając na 31 posiedzeniach, które się w 
tym roku odbyły, ustępy z dziejów powszechnych. Nadto ob­
jaśniał członkom artykuły finansowe i ekonomiczne z Dzień. 
Pozn. Towarzystwo okazało swoje życie na zewnątrz, dająo 
dwa razy przedstawienie amatorskie, odegrane z zupełuóm za­
dowoleniem widzów. Część doohodu ofiarowano ubogim na­
szego miasta, część druga zaś posłużyła na pomnożenie biblio­
teki Towarzystwa, która ¡uż przeszło 500 tomów liczy, a która 
dzięki niezmordowanemu prezesowi naszemu uporządkowaną i 
ponumerowaną została. Latem zrobiło Towarzystwo wyoieozkę 
bez żadnój ostentaoyi i muzyki, do lasu w Kaozkowie, gdzie je 
tameczny dziedzic i członek honorowy Towarzystwa p. Erazm 
Brzeski hojnie podejmował. Na walnem tegorucznóm zebraniu 
obrano do zarządu: ks. Sypniewskiego na prezesa, p. Ko­
nopackiego na skarbnika, ks. Ma tuszewskiego na se­
kretarza i bibliotekarza, p. No wio ki ego na zastępoę sekreta-
rza, a na ławników pp. Kok otkiewioza i Nowiokiego.

1

kajdanaoh do więzienia w 

Jana Koszutskiego z Douai odbieramy pi-

Dnia 12go września
! o godz. 9 wieczorem za-[j 
snął w Pśińu opatrzony 
śś Sakramentami śp; ks.

Antoni Szyperski,
proboszcz W kobylinie

| przeżywszy 65 lat. Eks- 
portacya do kościoła od­
będzie się w piątek 15 
b. m. o godz. 6ej wie­
czorem, pogrzeb dnia na­
stępnego, o czem donosi 

Cliocieszyńslri.

PRZYBYL1 DO POZNANIA
dnia 13 września.

BAZAR. Dąbrowski z żoną z Winnójgóry. Żółtowski z Popó- 
wka, Panie Jabłonowskie z Galieyi i Skórzewska z Włośeie- 
jewek. Kurnatowski z Pożarowa. Hr. Skarbek z Wargowa. 
Rośoiszewski z Królestwa Polskiego. Potworowski z Goli. 
Łącki ź Posadowa. Stablewski z Ślaohoina. Pani Unrug z

LUZlŃSRfEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chłapowski z 
lerwonój; wsi. Wendt z Pawłowa. Węsierski z Gniezna. 

Pófworowsiłi z Kosowa.
PEJSKI. Łópz z żoną z Berlina. Heii- 

awia. Pani Heilbroń z Gniezna. SchrO- 
Rethe z Gdańska;

Czerwonój wsi.
Bode z Pblwiey. 

STERNA HOTEL EURO 
bron z żoną z Wróoła 
der z Hamburga.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWOM
— Przy rozpbczętóm dziś oiągnieniu 3-ój klasy 154 król, 

pruskiój loteryi klasowśj padły następujące wygranej
3 wygrane po 6000 na nr. 1106 3273 66,552.
1 wygrana 3000 na nr. 77,049.
3 wygrane po 1800 na nf. 8113 8788 67,588.
3 wygrane po 900 na nr. 3725 45,774 67,379.
9 wygrsnyoh pz 300 Jiy na nr. 14,542 18,771 22,646

45,513 63,306 66,546 73,274 82,686 93,479.
Berlin, 12 września 1876.

(K). Crpodazislł. 12 września. (Teatr amatorski na po­
gorzelców Kakouiewiokioh). W niedzielę odegrano na sali pana 
i\utzuera pod kierunkiem tak zwanój dyrekoyi Kółka towarzy­
skiego w Grodzisku, na korzyść pogorzeloów Rakouiewiokiob 
powszeohnie znany dramat Korzeniewskiego „Karpaocy Górale 
z muzyką naszego uzdolnionego fortepianisty Edwarda Jasko- 
wskiego. Publiczność tak miejscowa jaao tóż i zamiejscowa ze­
brała się licznie pomimo dość wysokich oen biletowyob. Co się 
tyczy odegrania sztuki samej, możemy nasz sąd o tyle wy­
dać, że gra w obeo trudności, jakie w tój sztuoe zachodzą, dość 
dobrze się udała, stósowniu do sił, jakiemi na lóui polu obeonie 
u nas poszczycić się możemy. Ubolewać nam tylko wypada, 
że kostiumy w ogóle nie dopisały, jakkolwiek kierowników tea­
tru w tym względzie o zlą wolę posądzać nie cboemy i nie 
możemy. Postarania się o stosowne kostiumy należy do naj­
większych trudnośoi, jakie przy urządzauiu teatru amatorskiego 
na maiórn mieście zachodzą i którym zaradzić nie podobna. Ubio­
ry Masyrna i Autosia Rewizorozyka z wyjątkiem ubioru wojsko­
wego, w którym AmjoS ua warcie przed magazynem stanął, były 
zupełnie nieodpowiednie. Gra obudwóoh jest pochwały godną 
a osobliwie Antosia, który sobie z obsztrną swą rotą wiele za­
dał pracy i starania. Dowiadujemy się, że dla pogorzelców oos 
około 60 .po odtrąceniu dość znacznych kosztów soeny 1 
rozmaityoh innych wydatków pozostało.

Dia zmiany na przyszłość nadmieniamy, że nie mało nas 
uderzyło i zastanowiło, gdy wchodząo do sali teatraluój za bile­
tem, w którćj odegraną być miała sztuka na czysto narodo- 
wóm polskióm tle osnuta, przywitani zostaliśmy wyrazami w 
niemieckim języku przez posiugaozaę teatralną „ich bitte um 
die Billets.“ Wygląda to tak, jakbyśmy z pomiędzy nas nie 
mieli nikogo, ooby biletów wstępnych w polskim od nas zażą­
dał języku. A przecież posługaczce trzeba b,ło zapłacić! Istnieje 
tu u nas resursa niemieoaa, która również w danych przypad­
kach za biletami gości polskich ua salę wpuszoza, lecz zarządo­
wi nie przyśui się, postawić osobę przy drzwiach, któraby od 
polskich gości lub ozlonków, których resursa nie rnaio uczy, 
biletów w polskim zażądała języku. Dosyć o tóm, więo się 
poprawmy.

Mąka rżana stalćj. — Wypowiedziano — otr. — Cjena 
wyp. — m. per 1000 kil. Nr- 0 i l per 100 kil. brutti z miechem, 
plvnąoa pt, na ten mlssiąo 23.25-21.30--.— płaoono,

................ październik-listopad 22.50

Wiadomości giełdowe.

4Sie2«ass, gH»»aiiwi<śMlMS, 13 września.
13 września. (Sprawozdanie giełdowo'

Stan powietrza: piękny.
Żyto: bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

na wrzesień 153—, jesień 153.—, październik-listopad 153.—, 
listopad-grudzień 154, grudzień-styozeń 154, styezeń-luty — , 
na wiosnę 156.

Okowita: stalój.
Cena wypowiedźialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

wrzesień 51.50——, październik 50.50- —, listopad 48.50-48.60,
grudzień 48 50-48.60, styozeń 48.90, luty 49.30, kwieoień-maj 
50.70 50.80.

Oso wita w iiiieiscu (beż beczki) 5140 pł.
(W.) Poznań, 13 września. Ceny mąki. Pszenna 

nr. O i 1 17— 8.50 Mar,,, rżana nr. 0 i 1 13-14 Mar. per 
50 kilo.

Żyto: cena wypowiadziainą i regulacyjna 153.— tu., ua 
wrzesień 153, — wrzesień-październik 153, -— jesień 153, — 
październ.-lisfopad 153.—, listopad-grudzień 154—.—, grudzień- 
styozeń —.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 51.50 m,

na wrzesień 61.50.—, październik 50.40------, listopad 48.40-
grudz. 48 40 styczeń 48.80, luty 49.20 kwieeień-maj 60.80.

Wypowiedziano —.— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 5140 m.

Ostatuie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 13 września. Trybunał dla spraw ko­
ścielnych odrzuci! wniosek prokuratoryi, ż^daj^cy zło­
żenia ks. Różańskiego z Góry z urzędu proboszczo­
wskiego i orzekł pozostawienie oskarżonego nadal w 
urzędzie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na Kronikę Żałobną rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Zychlińskiego złożyli
przedpłatę:

Henryk B.40. 6

erzesień-paździem. 22.85 22195- — pł., paź
¡2i55 płao:, listopad grudzień 22.30-22.35 płaoobo, grudzień-sty-

Dnia 12 września o 10 godzinie 
zasnął w Panu po ciężkich cierpie-

j niach opatrzony św sakramentami

przeżywszy dziś lat 65. Pogrzeb w 
czwartek 14 bm. o godzinie 2 po 
południu z mieszkania na świętym 
Marcina 75. W smutku pogrążony 
syn, w imieniu familii. [4586)1

Jtni Foastellfe, profesor i 
przy akademii handlowej w Gdańsku.’

Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przezi 
wszystkie księgarnie do nabycia-: (3863)1
1.

2.

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR

piękny średni jpośledni

wr
22153 r__ , _ __„____ _________ __
ożeń — płaoono, styczeń-luty 1877 — płaoono, luty-marzeo
— pł., kwieoień-maj —płac.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 169-200 marek we­
dle gatunku, na paszę 160-168 ib. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
otr. pena wypowiedz.- — marek. Rzep zimowy —'------ marek/
rzepik zimowy —— marek, siemię lniane — m.

01 ój rzepiowy stale, w końou słabiój. Wyp. z beczką — 
ctr., bez beozki — otr. Cena wyp. z beczką — m., bez beoaki
___ . marek per 100 kilogr. Looo z beożką. 69.7 marek, bez
beczki 68.7 marek, na ten miesiąc 68 8-69.-68 5 płaoono, 
cena przeć. — płac., wrźesień-październik 68.8-69-68.5. płao., 
paźdz.-listop. 69.2-69.3-68.8 płao., listopad-grudzień 69.8-69.3 pł„ 
grudzień-styozeń — płao., styczeń-luty 1877 — pł., iuty-marzeo
— pł., kwieoień-maj 70.7-71.2-70.9 pł.

016j lniany per 100 kilogramów bez beozki looo —
fflSŁFftk

Olej skalny wyżój płaoońy. — Rafinowany (Standard- 
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 otr.). 
Wypow. — ctr. Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilog, 
Loco 44 mar., na ten miesiąo 42 płao.; oeua przeo. Mar., 
wrzesień-październik 40.-41.1 płacono, październik —- pła­
cono, październik-listopad 39.8-40.5 płaoono, listopad-grudzień
39.5- 40 pł., grudzień-styozeń — płac., styczeń-luty 1877 płao., 
luty-marzeo — pb, kwieoień-maj — pł.

Okowita niżój. Termina nieco stalój. Wyp. 180,000 litrów 
Cena wypowiedz. 53.5 mar. Per 100 litrów a 100%== 10,000 /# 
z beczką. Loco — pł., — na ten miesiąo 53.5-53.6-53-4 płao., 
wrzesień-październik 53.5-53.8-53.4-. pl., październik-listopad
51.6- 61.3 pł., — listopad-grudzień 50.8-50.6-60.7 płacono, gru­
dzień-styozeń 51-50.8 pł., styozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo 
— płac., kwieoiecień-maj 62.6-52.8-52.5 pt., maj-czerwiec — pł.

Okowita per 100 litrów ń 100%=10,000% bez beozki 
looo 54-53.4 płao., ze śpiohrza —płacono, na wrzesień-----
P Mąka pszenna nr. 00 30.00-29.00, nr. 0 28.50-27.00, nr.
0 i 1 26.50-25.50 . ■

j Mąka rżana nr. 0 25.26-23.75, nr. 0 i 1 23.50-22.50 par 
100 kilogr. brutto z miechem.

CłteZda wrocławska, 12 września.
Żyto: per 1000 kilo stale; — na wfzesióń i

i wrzesień-październik 1.58.50 październik-listopad^ 156.50 pł. i i. 
i listopad-grudzień 155.50 żądano, kwiecień-maj 158.50-168 marek 
j płacono.
i Pszenica per 1000 kilo 185 marek żądano, na 
j wrzesień-październik 186 ż., październik-listopad — pł., kwia-

oień-maj — płac,
i Jęozmień: per 1000 kilo — maTek z.

Owies: per 1000 kilo 134.50-134 pł., na wrźes.-październik 
134.50-134, październik-listopad 134.50, listopad-grudzień iu4 pł. 
kwiecień-maj 140.— m. pł. i ż.,

Rzep per 1000 kilo 305 marek żąd. ...
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoien — 

marek żąd. . .
Olei rzepio wy per 100 kilo bez handlu; w miejsou jo. 

żądano, na wrzesień 67 żąd., wrzesień-październik 66.50 
66 pł. październik-listopad 66.50 listopad-grudzień 67. 
maj 68.— m. ż.

Okowita per 100 litrów ceny mało zm.; w miejsou od ż. 
62 m. pł., na wrzesień 52.60 żąd., wrzesień-październik o0.8ó-d0 
październik-listopad 48.50 pł. listopad-grudzień 48.50 M. płao. 1 z. 
grud'z.-styczeń — kwiecień-maj 49.60 m. pl.

Ceny ustanowione przez miejską depntaęyą targową.

Pszenioa. 
Żyto . 7 
Jęozmień.

nowy

50
40
60
50„ .»

Owies
„ nowy . . .

Groch do gotowania 
Grooh na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka .....
Kartofle ....
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna ozerwona 

„ biała . .
Poznań, dnia 13 września 1876.

Komloyo targowa.
ĆłleZda bydgomba, 12 września.

Pszenica: stara 183-199 m., ńówa 172-198 m.
Żyto stare bez ofert, nowe 147-162 m.
Groch bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, 

paszę — m.
Jęczmień: nowy wielki 148-152, mały 132-140.
Uwieś: stary bez ofert, nowy i40-156.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu -- mar.
Rzep zimowy 290 m.
Rzepik zimowy 284-287 marek — wsz/łtkó per 1000 kilo 

wedle gatunku 1 wagi cłektywuój.
Okowita: 53.75 m. per 100 litrów a 100 %.

Uerlin, 11 września.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.) 
Pszenioa looo stale. Termiua stale i wyżój. Wypowie­

dziano 14,000 oent. Cena wypowiedz. 200.— m. per 1000 kil. 
Logo 18U-200 m. wedie gatunau, żółta (czerwona) ua ten miesiąo 
— M., cena przeciętna — pł., wrzesień-paźdźiernis 199.5-200.5, 
pł., październik — pł., październik-listopad 200.6-2o2— plac.,
listopad-grudzień 202. 204 pł,, grudzień-styczeń----- płao., sty-
ozeń-luty 1877. — pł., luty-marzeo — plao., kwieoień-maj 208.- 
209 m. płacono.

Zyto loco średni handel. — Termina wyżój. — Wypowie­
dziano 33,u00 otr. Cena wypowiedz. i52.5 mar. per 1000 kilogr. 
Looo i45-i82 m. wedle gatunku, — pięitne nowe — - —. z 
kolei j ze statku płaoono, rosyjskie 145-151 marek ze sta- 
tsu i kolei płaoono, nowe krajowe 173-181.5 marek z kolei 
płao., na ten miesiąo 152.5-153.5-163 płac., cena przeć. — m., 
wrzesień-październik 152 5-153.0-163- płać, październik-listopad 
163.5-154.5-164 pł., listopad-grudzień 164.5-156.6 pŁ, grudzień-
styozeń -----pł., styozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo — płac.,
kwieoień-maj 169.-169.5 płacono.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-171 marek 
wedle gatunku.

Owies looo dobry towar bez pok. Termina spok. Wyp. 
4,000 otr. Cena wypowiedz. 149.5 mar. per 1000 kilo. — Looo
125-165 marek wedle gatunku, ua ten miesiąo------- - płao.,
wrzesień-październik 149.6— płaoono, — październik-listopad 
147 nominalnie, — listopad-grudzień 146.5 płao., — grudzień- 
styozeń —. płacono, styczeń-luty —— płaoono, luty-marzeo — 
pi., kwiecień-maj 148.-143.6 pł.

Po ciężkiój i długiój choro­
bie zakończ)ła żywot doczesny 
nasza najdroższa matka (4569; |

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek 15 b. m. o 5 po południu, 
o czóm donoszą w smutku po­
grążone dzi<

Jest do nabycia 
Ekspedycyi Dzienni] a

zbiór kompletny

80 1 70

na

ciężki
naj-

wyższa)

♦ ♦ ♦

Verhandlungen im Herrenhause des^ 
prenssisehen Landtages über die Geschafts-1 
spräche der Behörden, Beamten etc. nach) 
den stenographischen Berichten der Sitzung) 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen, j
Obrona języka narodowego w izbie pa-’ 
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen

leszczy
za cer

lSKie
25 tał.

Per 100 kilogramów
średni 

naj-
sa wyższa 

S>-

naj'
ńlżśi

naj­
niższa

S).

lekki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa

1 60

Pszenioa biała . . . 18 80 17 70 20 90 19 80 17 30
„ żółta . . . 18 10 17 19 60 18 80 1« 30 16

Zyto............................ - — — — — — — —
„ nowe ................... 17 90 17 30 16 70 16 40 16 10' ÎÔ

Jęczmień................... — — — — — — - ' — —i
„ nowy . . . 16 10 14 90 14 70 14 40 13 80 13

Owies........................ - — — - — — — — T“ —
w nowy .... 11.4 20 13 90 13 70 13 j»0 13 30 13

Grooh ...... 20 — ¡19 18 60j 17 (60 17 10 15

10

70

20

20

Notowania komisji mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep ......
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy, . . .
Lnioa ........................
Siemię lniane . . .

pię kny średni pośł. te

30 26 75
^¡r
22

29 — 26 — 20
¿9 _ 25 _ 19
Ś7 — 25 — 19
27 — 25 — 21

'iîu

Kursa
(Notowane z dnia 12 września.) 

ÜilEClBECIiV, 12 września 1876.

202 50
203 
209

147 50

51 50 
50 — 
6i 50

Okowita spok.
w miejsou.......................
na wrzesień-październik. 
na paździerńik-listopad . 
na kwieoień-maj...........

Owies.
148 60 ca wrzesień. • r y 
166 — na wrześien-październik'.

Olej skalny.
68 75 na wrzesień-październik- 

na październik-listopad . 
1876.
i Owies.
na wrzesień-październik.

70 7.

Pszenica słabo 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwieeień-maj...........

Zyto słabo
na wrzesień-paździerdik. 
na paździerńik-listopad, 
na kwieoień-maj .....

Olej rzep. spok. 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .

iSJEE.iŁlA, 12 września
Pszenica stalój 

na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kśźióoień-maj............

Zyto słabo
w miejscu ....... . .
ca wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwiecień-maj............

Olej rzep, słabo
w miejsca......................
na wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj ..... 

Okowita słabiój
w miejscij.................... ..
na wrzesień . .................
na wrzesień-październik, 
na kwieoień-maj............|

200 50
201 50 
208^0

152 50
153 50 
159 -

68 
70 70

53 - 
S3 - 
53 
52 40

148 -

20
20-

146 -
Gal. kol. Kar. Ludwika.
Pruskie oblig. państw. .
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860. .
Włoska renta...............
Amerykany.............. .. .
Pożyczka turecka ....
7|-pro. Rumuny............
Polskie listy likwidao. , 
Rosyjskie banknoty . . . 269 50 
Austr. renta srebrna 
Austr. akoye kredytw 
Koiój żBzf&fŁfflOrwir 
Lombardy ....................  127 60

Uspos. spok.

Księgarnia E. Calllera poleca na­
stępujące nowości:
Bogdau Jański. Szkicbio-

grańczny skreślił Ed­
mund Caliier cena 4,50 M.

Niebezpieczeństwo obe- 
cnńj chwili cena 0,50 M.

Juist otwarty do kryty­
ków ultramontańskich cena 0,20 M. 

Tam—cobądź cena 1,00 M.
Pol Wincenty: Pachole 

h etmańskie cena 1
Hygiena czyli nauka o 

zdrówiii ńańiśał- Dr,
I . JarnatcwsUi. , 

ätnl Luttes des. peuples Léchi-
I tés eońtre lès Ourdliehs

TT Pi

UD

E. Calliera' Poznań 1760
poszukuje - Pięć porządków budowniczych po­

dług prawideł Jakóba Barocego i Wi- 
niołt Warszawa 1791. 

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

. . ... Encyfelopedyl powszedniej,
wydania paryzkiego.. w^,(p Orgelbranda, pojedynczych ze-

1̂ pkioirn szytów.
wjd.,,ią Dtocho.Bki^. f- 'AlHykwarnia i księgarnia

1 shiśij z iat 1781, i&, 1809;», E.Ca heraw Ptiżnaniu
1811,, 1813,-1814, 1816, 1817'. 1 ■ WfciiWHiH

rirobiw pdskich
z lat i 763—1793.

FiSil KRftSieHIŁBO

przyjmuje przedpł. na dzieło

MATERYAŁY
2 50 y dyećeżyi giileżiileu-

| lat 1702—1796, 1798—
j 1835, ’¡n 8-1845, 1847, 1860.

0 00 H Polska, Dzieje i Rzeczy; _ ............— .
jej, tom VII (ogólnego zbioru tom XII). QQ OllO^PaillILiićkiewicz A. Dzieła 4t L cena 14,00 M.1 jej, t°mv .1 (c 

IlrBoic^la” Wstydliwyi zawierający: Polska odradzająca się.j 
’ <9 ^zek Ćzarnt odlani ¡j Dodatków do niój, porównanie trzech’ä i

tydł’
;ek Czarny, odiarfi.Ç. 
dziejów Lechii -

SiFracft i oszczęfl cei

fodu
tytućyi-i Nowosiliów w Wilnie.‘Krzyżanowskich herbu Dębno 

1858. i zebrał
Józefa dz. p. n.! Stanisław z Woli Sienieńskiej 

Sztuka budownictwa na swoje po-» Dębno Krzyżanowski.



Obwieszczenie.
tyczące się zapobieżenia rozszerzeniu 

się granulicznego zapalenia ócz 
Fonie*aż się wykazało, że graouliczne za-

Salenie ócz rozszerzyło się w naszym obwo 
tie regencyjnym, przeto przypominamy 

wydane w tym względzie prawne przepisy re­
gulamin z dnia 8 sierpnia 1835 Ilb 62 do

Król, sąd powiatowy.
Gniezno, di ia 18 lipca 1876,

Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska Modllszenko, 

własność dziedzica Józefu Szołdrskle 
o- . j , , . S>o, ulegająca ogólną swą płaszczyzną 81364 > rozporządzenia m.msteryalnego z dnia hektarów 98 arów 40 kwadratowych metrów
11 listopada 1862 celem ścisłego ich prze 
strugania i nadmieniamy przy tern, co na- 
atępaje:

1) Wszelka choroba ócz połączona ze zna- 
cznem zaczerwieniem się ócz i nabrzmiało­
ścią powiek, z gorączką, wstrętem do światła, 
boleścią, pomnożonem cieczeniem łez, flegmy 
lub ropy jest ważnym powodem do oba­
wy, że choroba przez zarazę rozszerzyć się 
może.

2) Materya zarażająca znajduje się szcze­
gólnie w płynie chorych ócz cieczącym i roz­
mnaża się łatwo przez udzielenie się tego 
płynu na inne przcdmi ty, co mmniowicie 
być może przy wspólnem używaniu wody do 
mycia, miednic, sukien, pościeli i bielizny a 
szczególnie ręczników i chustek do doss. Im 
gwałtowniejsze wyżej wymienione oznaki cho­
roby i im szyb<zy przybieg choroby, tem 
łatwiej udziela się zaraza.

opodatkow >niu gruntowemu, wzięta co do do­
chodu czystego 1745, 57 tal. do podatku 
gruntowego a co do wartości budynków pod 
względem ich użytku 644 markami do po­
datku budynkowego, ma bvć w drodze ko- 
uiei zuej sprzedaży
dnia 17 października 1870

,z rana o godzinie 10 tćj 
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedana a wyrok co do udzielenia lub od 
mówienia przysądzenia w tym samym dniu 
o godzinie 12 w południe ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo­
teczny taksy i inne tęż nieruchomość do­
tyczące wykazania, które każdemu intereso­
wanemu w subha cie złożyć wolno, tudzież 
inne jakie szczegółowe warunki można w biu­
rze III przejrzeć

Równocześnie wzywają si- lę zaraz». J4?,77. Równocześnie wzywają się wszyscy ci, którzy
Płyn z ócz wyciekający jest tóm szkodli- praw własności lub innychbądż realnyćb, za- 

wwym, im więcćj podobień do ropy. hipotekowania w księdze wieczystej wyrna-
3) Osoby takową chorobą ócz nawiedzone|gająCy,.h lecz niezahipotekowanych, na in- 

powwny strzedz się zbliżenia się do in-^ych osobach chcą dochodzić, ażeby je podzbliżenia
żych a szczególnie wstrzymać się 
szczania mie sc publicznych.

Jeżeli takowe osoby umieszczone są w pu­
blicznych zakładach i fabrykach, w których 
większa liczba ludzi wspólnie przebywa, nale­
ży je albo jak najściślej odosobnić albo wy. 
dalić. Dzieci na takową chorobę cierpiące, 
które do szkoły uczęszczają, należy ze szko- 
ły wydalić i przypuścić je dopiero wtenczas, 
kiedy lekarz zaświadczył, że zupełnie są wy­
leczone i możliwość zarażenia usuniętą zosta­
ła. (Regulamin z dnia 8 sierpnia 1835 § 14.)

4) Jeżeli wspólne przebywanie osób zdro­
wych z osobami doktniętem i zaraźliwą choro­
bą ócz jest nie uniknionem, chronić się można 
od zarazy, unikając wspólnego używania przed­
miotów pod Nr. 2 wymienionych i prócz te­
go głównie przez wielką chędogość, miano­
wicie częste umywanie rąk i ócz i częste od­
nawianie powietrza w izbach otworzeniem 
okien i drzwi, przyczem osoby tam się znaj­
dujące od przeciągu ochronić należy.

Chory winien tak często, jak tylko być mo 
że odmieniać bieliznę, powłoki na poś iel i 
suknie; przedmioty użyte należy wywarzyć 
w wodzie z mydłem lub ługiem z popiołu a 
miednice po każdem użyciu ługiem czysto 
wymywać.

5) Miejscowe władze 'policyjne powinny 
ciągłe mieć staranie o wyśledzenie osób na 
zaraźliwą chorobę ócz cierpiących.

6) Osoby podobną chorobą ócz nawiedzone, 
należy jak najrychlćj oddać w kuracyą apro­
bowanemu lekarzowi lub do stosownego za 
kładu leczenia chorych. Rychła pomoc le­
karska przyczynia się po największćj części 
do prędkiego wyleczenia.

7) Miejscowe władze policyjne powinny 
szczególną swą zwrócić uwagę na odkycie 
źródła złego, aby ztamtąd położyć tamę dal­
szemu rozszerzeniu się choroby.

Poznań dnia 4 sierpnia 1876.

Królewska Regencya,
Wydział dla spraw wewnętrznych.

>0000000000

do 
od uczę- uniknieniem prekluzyi najpóźniej w terminie 

licytacyjnym ogłosili. (3890)
Sędzia subhastacyjny.

Kobach.

sWe Lwowie wychodzi od lat 
ośmiu co niedzielę pismo humo- B 
rystyczne, ilustrowane p. t.: }

„SZCZOTEK.“
Kosztuje rocznie 10 złr. a. w. 

z przesyłką. (3327)
Adres; Administracya Szczutka. g Lwów.

■wwwwwwwwwwww

I<

Wielkie zniżenie ceny.
Litografią z obrazu Matejki,

Piotr Skarga każący w Katedrze Krakowskiej 
21 cali wys., 26 szer. zamiast sklepowej ceny 
2 tal., tylko 10 sgr., z przesyłką franko 15 sgr 

J. Chociszewski, Poznań, 
(4358) Wodna ul. 15.

Utwory muzyczne J. U. <iu- 
niewieza: O Ciwiazdo Morska.
Pieśń do N. Maryi Panny z towarzyszeniem 
fortepianu, organów lub fisharmoniki. Cena 
5 sgr. Posyłka. Śpiew z towarzyszeniem 
fortepianu, poświęcony Annie Skórzewskiej. 
Cena 10 sgr. Należytość można przesyłać 
w markach pocztowych. (4359)

J. Chociszewski, Poznań.

Nakładem naszym wyszło:

Żywot
Walne zebranie fadeuszaKościuszki

Towarzystwa agronomicznego po- Q 
wiatu wągrowieckiego odbędzie się Q

napisał
wedle źródeł

Teodor Zyclilińsl&i
dnia 21 września rb. o godzinie X go 92 strony. CenaM.1,50.
12 W południe W lokalu Towa- w W krótkich ramach, w formie każdemu 
rzystwa, hotel Zapałowskiego U przystępnej a nadobnej skreślił autor żywot 
W Wągrówcu. (4468) ójWelkiego męża. Dziełko to możemy każde-q T Uyrekcya. q mu bezróżnicy Wieku, płci lub, stanu polecić.

ooooooooooooo1 M Leitgeber i Spółka.
* « « «

Walne

zebranie przedwyborcze
dla

wyborców miasta Poznania
odbędzie się

w czwartek dnia 14 m. b o 4 godz. po południu
W BAZARZE.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Wybór przewodniczącego. 
3. Wybór nowego komitetu wyborczego. 4. Wybór delegata 
i jego zastępcy. 5. Wybór sześciu kandydatów na posel-two 
do sejmu pruskiego. 6. Wybór sześciu kandydatów do par­
lamentu niemieckiego. (4551)

KOMITET
A. Krzyżanowski.

» » « » « «

Towarzystwa Naukowój Pomocy
Imienia

śp. Karóla Marcinkowskiego
na powiat wyrzyski

odbędzie się (4'72)
dnia 3 października o godz. 1 po polndniu w lokalu p. Bilerta 

u W ŁOBŻENICY
| na który zaprasza ZARZĄD.

WALNE ZEBRANIE
(Towarzystwa Kii wspieraniu urzędników wodarczycl i

odbędzie się (4573)
w JLobźenicy dnia 3 października o godz. 4

w lokalu p. Bilerta,
na które zaprasza ZARZĄD.

Lokal mój handlowy znajduje się
Wilhelmowska ul. Nr. 8

w domu p. Baumanna obok cukierni p. Beely.

teraz

oryginalną proboszczowską białą (zwaną , 
gatunek nadzwyczaj plenny) 
proboszczowską żółtą 
frankensteinską
ang. piaskową (Spalding prolific)

dto
dto
dto

poleca

o Heymanna Morala syn.

Pobiedziska kasa pogrzebowa 
nauczycielska.

Tegoroczne zpbrame walne odbędzie się w 
środę dnia 4 października,

Noi dstrander“ Prze(^ południem o 10 godzinie na sali Lam­
berta w Odeum, Piekary Nr, 13a.

Porządek dzienny.
1 ] Zagajenie zebrania przez przewodniczące 

go i odczytanie sprawozdania z zarządu 
na rok 1875|76.

2] Sprawozdanie rachunkowój komisyi rewi 
zyjnej pro 187-176 ewent. odpowiedź na 
porobione mouita lub udzielenie desarży.

8] Uchwała co do umorzenia nie dających 
się zrealizować zaległości z lat przed 1873 r.

4] Narada i uchwała co do dalszego istnienia 
Towarzystwa resp. co do złączenia go z 
kasą pogrzebową nauczycieli W, Księ­
stwa Poznańskiego. (4589)

Poznań, dnia 13 września 1876.
Zarząd.

(4580)

A. Sakowski.

wieże toruńskie pierniki o<T? 
stawa Weese odebrała i poleca

i Ludwika Chmielił
[4590] b u da po przecz na.
000000000004

Radykalna wyleczei
Rzetelne rzeczywiście środki. 

Spyrytus przeciw podagrze (Gichtgeis
cudownie skutkujący przeciw zastarzałej 
wet podagrze i reumatyzmowi w każ' 
stadyum rozsyła butelkę po 2 M. 50 
specyalista (4168)

V. Franz
w Hoioubkau (Czechy). 

Ponieważ poczty aż do dalszego zalic
nie przyjmują, przeto proszę o poprze 
przesłanie należytości.Bezustanne podrożanie oleju skal­

nego (petroleum) zniewala nas cenę litru 
podwyższyć od dnia dzisiejszego aż do dal­
szego na 40 fen.

Poznań, 12 września ?876. (4574)
Adolf Ascb. S. Alexander (H. Kirsten). J. Blumenthal.

E Brechfa Wwa. Izydor Busch. C. 0. Burdę. A. 
Cichowicz. Albert Classen. Edward Feckert jnn. 
Byszard Fischer. M Graetzer. Il Hummel. Bracia 
Erayn. Krug & Fabricins. H. Knaster nastp. J. N. 
Leitgeber. W. F. Meyer & Co. August Meyerstein. 
W. Moses. Jakób Nenfeld J. fi. Nowakowski. 
Rudolf Kehfeld. ,1. Radia Wwa & Co. S. Samter 
jnn. Oswald Schaepe. (». Schoeneker. A. Wuttke.

Berlińsko-kolońskie
To warz, akcyjne ubezpieczeń od ogania.

Podajemy niniejszem do wiadomości publicznój, że prowadzoną 
dawniej przez p. Kflwttrtla Stillera agenturę generalną na­
szego Towarzystwa na W. Ks. Poznańskie powierzyliśmy od dnia 
dzisiejszego panu (4587)

Ć. Meyer w Poznaniu.
Berlin, 8 września 1876.

Dyrekcya jeneralna
C. Scłiniirpel.

Powołując się na powyższe obwieszczenie polecam się łaskawej 
Publiczności do zawierania ubezpieczeń z prośbą, aby mnie okazy- 
wanem dotąd zaufaniem i nadal zaszczycać zechciała.

Biuro agentury jeneralnej znajduje się od dnia dzisiejszego
Poznań, Bismarcka ulica Nr. 1

gdzie się załatwiają wszelkie sprawy urzędowe i uskuteczniają 
wpłaty i wypłaty.

Poznań, 8 września 1876.

C. Meyer.

Fortepian salonowy
z fabryki Bliithner’ a prawie wcale nie używany, zupełnie 
jak nowy, tonu wyborn., który kosztował 600 tal., jestjjza 
280 tal. do nabycia w magazynie fortepianów (4563)

S. J. Mendelsohn’a.
Szlązkie węgle kamienne

we wszelkich gatunkach dostawiam do wszystkich stacyi kolei że­
laznych wprost z kopalni, w wagonach po 100 i 200 ctn. o trzy 
fenygi taniej na każdym centnarze, jak firma A. W. Berger

Co. Z WOldenburga i proszę o łaskawe zamówienia. 
Cennikami służę na żądanie każdej chwili. (4497)

W. Trąmpczyński, Nakło.
Skład żelaza, węgli i materyałów budowlanych.

autora poematu (2892)

„Na Ukrainie“ 
w dwóch tomach są do nabycia w Ad- 
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M.

•O
O
O •

Oswoją az do najnowszym
skompletowana

O wypożyczalnią muzykallów rt
X pod znanemi najkorzytniejszemi warun- S 
Q kami. Abonament rozpoczyna się Q

O codziennie. Y
Prospekty bezpłatnie i franco. O

O Ed. Bote & G. Bock A
YNadworna księgarnia i handel muzykaiiów.Y 
V Poznań, Wilhelmowska ul 21. Q
•OOOOOOOOOOOOą

>00000000000»
E<L Ilote & G Bock O

(4581)0 
czasów zupełnie q

Dr. CHABLE ulica YiTienne 36, w Pa 
Syrop ten leczy che
«ty, liszaje, 
rzuty «yfilist 
ezne, czyóel 

krew. : [26] f
POMADA przeciw liszajom i — 

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw «4« 

kościom nnakórnym.
---------------------------- SIF.OP Z CYTRY,

NIANU ŻELAZA] 
czy agnorye, 
raty nasienia| 

upiawy białe. _
Dołączony jest prospekt w polskim jęzji 

ku. W Poznaniu w aptece Itr 
flnnkienlcza

DEPURATIF 
«lu SANG

PLUS DE
COPAHU

’Ï

Ili
Szanownej bydłem handlującój Publiczno­

ści mam zaszczyt donieść uniżenie, żezadzie- 
rzawiłem urządzone na kolei marchijsko po­
znańskiej targowisko na bydło, i że staraniem 
mojem będzie zawsze, abym zaszczycającym 
m nie panom usłużyć mógł dobremi po- 
mieszkaniami, potrawami i napojami po do­
stępnych cenach. Paszy i słańska dla bydła 
transportować się mającego mam zawsze do­

Harlemskie cebulki kwiatowej
otrzymałem w roku bieżącym w nadzwyczaj, 
nej dobroci i dla tego polecam takowe 
tanich cenach do trybowania. Hiacynty, tui: 
pany, krokusy, narcysy itd. własnój hodow] 
polecam wysokim Dom nium, które lubią i 
wiosnę, skoro śnie' staje, mieć piękny zagi 
kwiatów w ogrodzie, ceny zaś postawiłem 
można jak najniższe. Cenniki posyłam ni 
żądanie franco i bezpłatnie. Równocześnii 
polecam piękny wybór roślin liściowych jak«] 
też kwitnące rośliny w doniczkach, bukiety; 
wieńce itd. (4469]

A. Krause,
ogrodnik artystyczny i handlowy, 

Poznań, Rybaki Nr. 7.

stateczne zapasy.
Poznań, w wrześniu 1876.

Z poważaniem
uniżony

W. E. Becker
restaurator.

(4570)

Słodkie węg. wi 
nogrona na ku­
racją odbiera eo- 

dziennie
A. Cichowicz.

Węgierskie

winogrona
i bielskie bydlinkt, zawsze świe­
że, poleca jak najtaniój (4584)

J. K. Nowakowski
Wiedeński plac.

Winogrona! Najlepsze sło­
dkie jak cukier, węgierskie wino 
grona do kuracyi, codziennie « wic, 
że i jak najtaniej, oraz nowe 
cytryny, pomarańcze

baidzo piękny ser szwajcarski i śmietankowy, 
borówki i wszystkie łakocie poleca dobre 
1 tanie Kletschoff.

(4585) Kramarska ulica 12.
Wiedeńska kawa,

codziennie świeża na sposób wie­
deński palona, funt po 140, 160, 
180 i 200 fen. Dobry wybór su- 
rowój kawy od 110 fen. za funt 
począwszy, kawa figowa Hofera 
z Bawaryi. (4387)

Ryszard Fischer.
p. p.

Niniejszem mam zaszczyt donieść uniżenie, że prowadzony dotychczas pod firmą:

Heymamia Morala syn
w tutejszem mieście

handel sukna i garderoby dla panów
sprzedałem ze wszystkiemi aktywami i pasywami panom

Mchonhcrg 1 Malbrandt.
Dziękując za okazywane mi dotąd zaufanie prószę o łaskąwe przeniesienie takowego 
moich następców i polecam się z wysokiem poważaniem
Poznań, 10 września 187 0 Oswald Morał. /
Powołując się na powyższy okólnik pozwalamy sobie podać do wiadomóści, że 

przejęty od pana Oswalda Morala na własny rachunek \ - : (4575)

HANDEL
sukna i garderoby dla panów

pód starą firmą

Heymanna Morala syn
w dotychczasowy sposób nadal prowadzić będziemy.

Długoletnia znajomość tój branży i dostateczne środki dają nam możność zadość­
uczynienia wszystkim wymaganiom i dla tego prosimy o łaskawe przeniesienie i na ¡nas 
zaufania, jakie od lat wielu tejże firmie okazywano.

Z poważaniem 
uniżeniSfliwiibcrg. llalhrandt.

na

-on

Drukiem i nakładem drukarni J. 1. Kraszewskiego (Dr. W, £ebiński) w Foznainu.

Dla Cegielni.
Zupełnie nowe rusztowania, mieszcząc« 

w sobie 122,000 deseczek do surówki i 5 no­
wych szop do suchych zapasów (tak ruszto-i 
Wania jak szopy pod tekturą) są tanio do 
nabycia. ¡.Bliższa wiadomość: Robert Ule- 
big w Poznaniu. (4237|

na pierwszą wielką

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802) 
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnieni« t>a«tąpi w dniu

3Igo października 1S76.
OBWIESZCZENIE.I
Dnia 29 września 1876 przed po-j 

łudniem o godzinie 10 sprzedawać bę| 
dę z polecenia Król, sądu powiatowego

cugowce
i [4578]’

pianino
w Włośeiejewkaeii, najwięcćj 
dającemu za gotową zapłatą.

Śrem, dnia 5 września 1876.
Komisarz aukcyjny.

I
Dominium Bu«el«vitz pod Ole-|

śnicą (:Oels Szląsk:) kupuje każdego] 
czasu (4560) ]

3-4 letnie woły J
i prosi o łaskawe oferty.____________ j

Cłrobla 17.
Mieszkanie o 3 pokojach na I p. za 140 

tal. do wynajęcia. (4536)1

Mieszkanie
o 5 pokojach na I piętrze do 
wynajęcia przy Wrocławskiej K 
uhey 9._____ (4521)1

Grobla Nr. 22
jest miesżjkanie o 4 pokojach z przy-j 
ległościami od Igo października ,do I 
wynajęcia.(4478)

WrocłatTiika ullea 18
jest pomieszkanie parterowe I 
do wynajęcia^______________(4588)]

Q JPanna do składu handlowego lub?
£ wy ręczenia pani w gospodarstwie, po- 2 i 
Q siadająca języki polski i niemiecki, szu- Q

O'' ka miejsca zaraz. Wiadomość w Eksp. Y 
Dziennika Pozn. (4571) O

•ooooooooooooi I
woloutaryusz

uezeń z potrzebuemi wiadomościami szkó* | 
lnerni mogą zualeźć u mnie umieszczenie.
(4592j s. J. Auerbacli.

t Subjelrf
obecnie w miejscu, uoaiadme obeznany z bt 
halteryą, posiadający oba języki krajowe i zf 
opatrzony w dobre świadectwa, poszukuje mie. 
sca od Igo października. Biiższ. wiadomoś' 
udzieli Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 4200

Służący
kawaler, któren bywał w wielkich domach i 
obecnie jest w Drzezlu pod Pleszewem po 
szukuje innego miejsca od 1 października rb 
(4540) ______  Tuszyński.

Osobom interesowanym mam zaszczyt do 
nieść, że rozpoczynam kurs tańca. Opróc 
tańców salonowych, wszelkie tańce solowt 
oraz gracyoualne, gimnastyczne pozy, tak dl 
osób dorosłych jako też dla dzieci udzielan 
będą od 1 października rb. OlympiaWai 
c h a n e k z Szczepańskich. (447(
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